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~ Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia rep:r!~n~-t=cki 
WlADYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." (w ŁO!il!i! ~am ) 

żliwym stanie rzeczy na wyspie wogóle, 8 tru
dnem stanowisku 2wojem w szczególności. Wszy
stkie atoli starania księcia są bezpłodne i ksil;. 
żę wci'łż wysłuchiwać mUlli skarg kretyń~zy
ków, którzy nawet słuchać nie chcą o rozkazach 
Europy. Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 

Bezustanne starcia z oddziałami wojsk eu-go- Na żądanie w 24 godzin...... Łódź. PIOTRKOWSKA NIl III. Telefon nr. 851. 120-102-

I 
ropejskicb, samowolne nchwały reprEzentacyi 
narodowej o przył~czeniu Krety do Grecyi, usi

ne ustępstwa powstańcom na wyspie Krecie, by łowania mocarstw, aby uspokoić siłą jeżeli ina
unikDl\ć rOEJewu krwi chrześciańskiej. . czej nie można. zbyt gor!\cych kreteńczyków, Adam Stani~ław~ki 

Adwokat Przysięgły, 

przeniósł swą kancelaryę 

na Nowy Rynek Ił! 9: 
AKUSZERKA 

Paszyńska 

902-15 

mieszka obeonie przy ulioy Widzewskiej li 11, 
pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 

Przyjmuje panie spodziewające się slabości, na 
tądame umieszcza dzieoi. , 1013-r-0 

Rozkł.d poci.; .. ó •• 
Od l-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odc.hodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

d) 3.15, e) &.10. f) 8.50. g) 12.10. s) 8.45, t) &.51. 

Prz~chodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15, 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20. p) 11.00. r) 4.15. u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga
mi - a), e). Warszawa-Łódź - 1), p). Zatrzymują się 

pociągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i AndrzejowIe
b), f). Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 

Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odohodzą do Kali.za. · o' g. 6.35, 11.46, ł.40, 

1110 .arazaw~: o godzinie 9.30, 3.08. Przyohod_ą 

• Kan._a: o godz. 9.17, 2.58, &.35. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodz~ ze stacyl Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 

.... 5. ze Słotwin do st. Łódź-kaliska LO.10. Odchodz~ Z8 

li. Ł6dź-kaliska do Koluszek 7.10. przychodz~ z Kolu· 
.. ek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

U.aai. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
eznaczaj~ czas od & wieczorem do 6 rano 

• --sp 

Powstanie na Krecie. 
Według infJrmacyi eLl/cal Anzeigeru, Ro

sya i Włochy zaproponówały mocarstwom, które 
podpisały traktat berliński, aby poczyniono pew-

Proponnjąc te ustępstwa, gabinety peters- dokuczyły już księciu protektorowi Krety, Euro
burski i rzymski oświadczyły iednocześnie, że pa nie chce się zgodzić ani na zadośćucz,ynien e 
prz) łączenie wyspy Krety do Królestwa Grec- wodzom teraŹDiejszego powstania na Krecie, ani 
kiego byłoby w chwili obecnej bardzo nie na też zdławić powstania siłą, ani oddać Kretę 
czasie i że zasada zwierzchnictwa sułtana nad Grecyi. 
wyspą ml:1si być na razie posz.anowaną· Francya Dla Rosyi Kreta nie przed8tawia żadnego 
i Anglia przyj~ły już życzliwie propozycyę ro- interesu i o opanowaniu wyspy dla siebie rząd 
syjsko-wloską· Całe nieszczęście, że powstańcy r08yjski nie myśli. Francya też nie może nic 
podburzani z Aten, skąd otrzymują pieniądze i mieć przeciw wzmocnieniu Królestwa Greckiego 
broń, nie zadowolnią się prawdopodohnie ustęp- przez przyłączenie doń Krety. PozoIiItają więc 
stwami, które byłyby w zgodzie z utrzymaniem tylko Anglia i Włochy. Anęlia miałaby ochotę 
zwierzchnictwa sułtana nad Kretą· owładnąć Kretę, w ten spo8ób jak owładnęła 

Nieszczęsna to w,}spa ta Kreta. I znów się Cyprem i Egiptem. Jako władczyui może Au
leje na niej krew, doprawdy niewiadomo dla glia nie życzy sobie wzmocnienia Grecyi, zaiu
czego i poco. dniającej wszy~tkie wyspy i wysepki we wscho-

Przed sześciu laty wielkie mocarstwa wyr- dniej części morza Ś:ód:biemllego i jego wscho
wały Kretę z rąk Turcyi i zamieniły ją na au- dnie wybrzeża. 
tonomiczne generał-gubernatorstwo pod wladzą Nawet do E;iptu przedostaje się wpływ 
królewicza greckiego. Przez pięć i pół lat kre- Grecyi i ludność grecka. W Alek8andryi, Kai
teńczYGY zachowywali si~ spokojnie, orgaoiznjąc rze, Port Said i ianych wielkich. miastach język 
się, aby przy połączeniu z macierzą swoją Gre: grecki jest prawie panującym, tak że uczą się 
cyą nie zawstydzić się i dowieść jej, że umieli go europejczycy. Anglia nie chce wszelako zbyt 
wyzbyć si~ tych wszystkich przywar, któremi otwarcie ujawniać swych apetytów na Kretę, i 
obdarzyło ich jarzmo tureckie. Dlatego też nrzą- dlatego wysuwa naprzód w sprawie kreteń8kiej 
dzili szkoły,. giI?nazya,. zaprowa.dzili p~asę swo- I Rosyę i WI~chy! któr~. marzą o zajęciu wysp 
bod nn. podnIeślI urok l znaczeme KoścIoła. jońskich, E;mn lAlbanlI. . 

Kreteńc:zycy p!'awie wszyscy grecy, gdyż Motywy, zniewalające mocarstwa do opiera-
nl!. 273.000 wyznających religię greko-wscho.d- nia się żądaniom kreteńczyków, jasne. Natural
nią, jest tylko 38,000 muzułmanów, w wysokim nie nie idzie tu o podtrzymanie zwierzchniczych 
8topniu niezadowoleoi są z wojsk okupacyjnych, praw I!ultana, który już sam nie rości sobie pre
przew8Żnie zaŚ z oddziałów włoskich, angiel- tensyi do panowania na Krecie; ani też nie tro
skich i francuskich, które nie postępują tak, ska o dobrobyt kreteńczyków pobudza mocar
jakby naletało wojskom wielkjch mocarstw i stwa do oporno 
pozwalają sobie, zwłaszcza w stosunku do ko- Niewątpliwie po przylączenin do Grecyi 
biet i dziewcząt, na takie rzec'lly, których w cza- ekonomiczny 8tan Krety ulegnie zmianie na gor
sie pokoju nigdy nie dopuszczali się turcy. Je· sze. Królestwo greckie, wiadomo przecież, dość 
ieli mocarstwa nie zgadzają się w chwili obec- niezdarnie prowadzi swoje gospodarstwo pań
nej na przyłączenie Krety do Grecyi, dowodzą stwowe i fmanse jego w opłakany!!! są stanie. 
kreteńczycy, to niechaj powier~ą zarząd wyspy Niewątpliwie Pl) pr.-;yłączeniu do Grecyi Kreta 
królowi Jerzemu, tak jak uczYDlły to w r . 1876, straci zuaczną część swych swobód autonomicz
powierzając zarząd Bośni i Hercegowiny cesa- nych, ale WYjdzie ze stanu tymczasowości, para
rzowi llu~tro-wegier8kiemu, Franci8zkowi Józe- litlljącej jej rozkwit • 
fowi lab też Ramelię wschodnią, którą powie- Nie o to przecież idzie mocarstwom. 
rzy li ksiQciu bulg .. rskiemu, chocia.ż Rumelia Przedewszystkiem mocarstwa obawiają się, 
z ludnością 900,000, w której 100,000 jest tur- aby po przyłączeniu Krety do Grecyi puzostałe 
ków, a 200,000 greków, nigdy nie zdradzała chę- pań3twa bałkańskie nie zaostrzyły swych ape-
ci połączenia się z Bulgaryą· tytów. 

Niewielka sb euergiczna ludność Krety na- Kaide z tych królestw i księstw niezawo-
tarc~ywie domaga się, aby ją połączono w j~den dnie ~ażąda dla 8iebie k~mpen8aty~ za powiłi
Qrganhm polityczny z Kr61estwem GreckIem. kszeme terytorynm greckiego. ZmIana zaś kar
MOc9Tstwa bezwarunkowo nie zgodzą się na to. ty półwyspu Bałkańskie~o w chwili obecnej nie 

Dlaczego ? poż~daną jest dla wielkich mocarstw z obawy 
Nominalnie zarz~dzający Kretą z dziwnym wywołania groźnych powikłań. 

tytnlem królewicza protektora książ~ Jerzy, Za pl"Zy!dadem państewek bałkauskich mo
wciąż stara się przekonać mocarstwa o niemo- głyby pójść i wielkie mocar8twa" co znów nader 



2 

łatwo wywołaćby mogło walk~ na Wschodzie . 
enropejskim o wiele groźniejszą od powstania ' 
kreteńczykOw lub l.amiellzek macedońskich. 

Kreta leży wprawdzie na drodze morskiej 
z zachodu na wsehód, lel:z jej znaczeoie strate· 
giczne i handlowe w niczem nie olegnie zmia
nie czy będzie ona należeć de.. Turcyi czy do . 
Grecyi. Co innego gdyby się stała posiadło{wią ! 
którychkolwiEk z wielkich mocarstw morskich. i 

Dlattgo to wielkie mocarbtwa uie pragną 1 
purU8UĆ sprawy kreteń'lkiej, a tem bardziej l 
zmieniać jej połotenia p, litJ cznego Wcztś~iej, za l 
nim nastąpi likwidacya spadku. po Turcyl. I 

S. J. l 
PoawJższenie o~lat stem~lowJ'cn, 

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 18 lipca 1905 r. 

W przewidywaniu epidemii. i 

Postanowienie obowjązują~e, 
wyd!lne przez warszawski urząd 
miejs,{i do spraw fabrycznych 
i przemysłu gó··niczego, dla wia 
domośd i stosowneg\l postępo
wania wlaścicleli i za.rządów 
7.akladów przemyslowycb, oraz 
robotników fabrycznych w War
szawie. 

Warszawski urząd miejski do spraw fabrycz
nych i przemysłu górniczego na posiedzeniu. od
bytem w dnin maja r. b., z uwagi na możliwe 
pojawienie się cholery, wydal następujące !?Ostl
nowienie obowją~ujące, które mają dl)tyczyć za
bezpieczenia zdrowia robotników fabrycznych 
w zakładach przemysłowych: 

1) We wszystkich zakładach fabrycznycb, 
~Nasza Ż Ilń" pisze: (- bądź przeznaczonych ns pracę, bąCż na mieszka
W ślad za podwyżkl} całego szeregu podat· nie dla robotników, bezwarunkowo należy utrzy-

ków pośrednich mini»teryum skarbu przyRtępuje mywaó czystość i porządek. 
do pod wyższenia opłat stemplowych, a" Wiestnik 2) Lokale należy przewietrzać za pomocą 
Finan80w" w obszernym artykul~ stara się prze · otwierania wszystkich okien i drzwi i przynaj-
konać kontrybuentów, że pod wyżka ta zbyt ich mniej dwa razy dziennie, podczas przerw w ro-
nie obciąży. bocie. 

Za uzasadnienie nowego środka służy nie- 3) Podł()gi w pracowniach i warsztatach na-
zbędua potrzeba kasy państwa" wytwarzana przez leży codziennie po ukończeniu robót zamiatać 
wojnę na Dalekim Wschodzie. "Wiestnik 1ban- zwilżonemi miotłami, a wszystkie podłogi dre-
8019" daje notatkę bistoryczną o tem, że za każ- wniane przynajmniej ra~ na tydzień staranniej 
dym razem, ę;dy kasa państwa była. w pot:zebie? wymywać wodą gorącą z 8zarem mydłem. My
ministerynm finansów stosowało pomIędzy mnyml eie podłogi nie obowiązuje w tycb lok alacb, 
środkami, podwyższenie opłat stemplowych, cho- I gdzie jest niemożebov ze względu na warunki 
cia i z tego co było, nie wynika wcale, że to l wyrobów. 
było dobre. Podwyższyć stawki Opł A t istniej~- ! 4) Stoły i krzesła w pracowniach powinny 
cycb jest naturalnie, łatwiej, niż zrtformJwać ' by ć stosownie do potrzeby, a jui co najmniej 
system podatkowy. I ra z na tydzień wyszurowane gorącą wodą z s~a 

"Wiestnik Finansow" ~~dzi, 2,e podwyź!ł~e- I rem myd~t ~. . 
nie opłat stemplowych ma liczne zalety, a mH~- 1 5) MIejlICa u8tępowe p'lwlnny być utrzymy
dzy ionemi te, iż główny ciężar może by ć sknn- wane w zupełnym porządku: doły ulItępowe nie
centrowany na zamożniejszej czę4ci ludnoś ci. Że skanalizowline należy oczyszczać do dna przy
takie przesunięcie ciężaru opodatkowania jest l najmmeJ raz na dwa. tygodnie, dla usunięcia 
możliwe, nie ulfga. wątpliwo~ci. Putrzeba tylko wyzie·wów, doły te należy dezyn~~kować koper
przenieść punkt ciężkości z drobnych opłat na was(,m lub podobnymi środkami. S jany i 'podło 
tak zwane proporcyonalne opłaty stemplowe, któ- gi w ustępach ogólnych w domach skanahzowa· 
rym podlegaj~ akty i dokumenty. nych i nieskanalizowaoych powinny być codzien-

Atoli ustawa z r. 1900 uczyniła w tym kie- nie obmywane, a prócz tego stosownie do po
runku bardzo niezuaczny krok naprzód, projekto- trzeby. Dwa razy w tygodnia ściany i podłogi 
wana zaś obecnie podwyżka spada głównie na ogólnych ustępów należy obmywać 8ubstancyą 
opłaty stemplowe proste, nie na proporcyonalne. dezynfekcyjną, np. mieszaniuą łogu z karbolem. 

Pod wyżs~enie nie dotyczy jedynie niższej Zawsze powinien być na miejscu zapas środków 
klasy opłat 5 kopiejkowych, a już 10-kopiejkowe dezynfekcyjnych, wystarczający oa jednorazową 
podwyższa się na 15 kop. Podlegają temu 1080- potrzebę. 
wi także upoważnienia do odbioru pensyi, WSpa rć, 6) S uruwo wzbronione jest zanieczyszcza-
{mery tury wyżej 50 rb. i t. d. A od podwyżek nie pndłóg w ustępach. 
tych należało powstrzymać się; pensye i wspar: 7) Robotnicy nie powinni p:ć zimnej wedy 
cIa otrzymuj~ nietylko osoby zamożne, lecz mniej- surowej. Fabrykanci cbowiązani tlą Z!lopatrzyć 
si nrzędnicy, różni zarobkujący i t. d. Za nie- swoje zakłady w wodę pr7egotowaną i ostudzo
st080wne uważamy także oblożenie opłatą stem- ną Wodę należy pnelh ,,,,,YWł;Ć w naczyniach 
plową, chociażby tylko 5-kopiejkową, wszystkich czystych i zamykan~ch, przyrzem ~rzegotowaną 
kwitów bagażowych, wydawanycb podróżnym. wodę należy zaprawla4 odwarem mIęty. W fa-

Niczego nie możua powiedzieć przeciw pod- brykacn większych zaleca się urządzanie berha
wyższeniu z 1 rb. do 1 rb. 25 kop. !1templa ed ciarni. 
niektórych papierów. Kto dobija się 8dachectwa, 8) Robotnicy nie powinni wych.odzić z do
windykuje spadek lub sporządza testament, może mu DaCZCZO oraz unikać jedzenia zimnego. Dla
zapłacić 1 rb. 25 kop, zamiast rubla. Ale mar- tego powinny być w fabrykach urządzenia dla 
k~ rublową nakładano i na wszelkie upowazme- odgrlewania pol!ar.mów, a przerwa na obiad po
nia Dotaryalne, te zaś w cz~stych przyp~ dkacb winna trwsć tak długo, aże?y robotnicy mieli 
nie stanowią bynajmniej dowodu zamożuoŚci. czas udać się do domu na obIad. 
Upoważnienia- i plenipotencye wy.dają także 9) Robotnicy nic powinnI !1pożywsć posil
włościanie, robotnicy, chociażby na prowadzenie ków w pracowniach lub w warsztatach, zwłs
~prawy lub starania n władz. Podwyżka wię0 szoza tam, gdzie się wytwarva korz lnb 8zkodli-
25 -kopiejkowa może być dla wieln z nicb ci~· we wyziewy. 
żarem 10) W wypadku womitów, należy wtedy 

Uc:ążliwe także będzie podwyższenie z 60 wydzieliny zreyć 5 proc. rozczynem kwasu kar
na 75 kop. opłaty stemplowej od róinych podań, bolowego. Wszystkie przedmioty powalane wy
skarg i świadectw, zwłaszcza, że opłata jest tu dzielinami, jako to: s 'oly, krzesła, ławki, instl'u
podwójna, albowiem stemplowi podl f' ga także men t y, narzędzia, wyroby i t. p., należy staran
odpowiedź. W wielu przypadk ar h irŁcresaDt za- nie wytrzeć szmatą, ZlDaczan~ w pomienionym 
płaci 1 rb. 50 kop. za t'l jedynie, iż Da żądanie płynit', szmatę zaś natychmiast spalić. 
swoje otrzyma odpowiedź odmowną, przytem 11) W celath zabezpieczen:a kaida fa.bry-
opłata ta spada przeważnie na klasy nieza- ka winna być wC~tśoie zaopatrzona według 
możne. W8kazówek lekarza w _ odpowiednią llość sub-

Podatek ten ma jeszcze t~ ujemcą stronę, stanc)·j dezynfekcyjnej, tudzież w ręczniki lub 
że wielu biedakom, którzy nie mają do wydaDla szmaty czyste i w n8c:t.ynia. 
rb. 1 kop. 50 zamyka możność zwracania się 12) Zarządy wszystkich fahJ:yk winny nie-
z prnśhami do' or~anów urzęiowycb. zwłoczni e zawiadomić iuspe.kcyę f:obryczną w 2 ch 

Podwyższenie stempla dotyczy tfŻ propor- egzemplarzach, z których Jeden przesyła s ' ę do 
cYODlllnych opłat od aktów, oraz polis llsekura- urzędu lEkarskiego m. Warszawy, jaki lekar.z ma 
cyjnych z opłatą prze~yższają.cą. ~OO rb. Prze- CZUW3Ć nad zdrowiem rob~tn ; ków. .. . 
ciw temu nie można Ole nadmIenIc, gdyż opIaty 13) Lekarze fabryczD1 od chWIlI ogłoszeDla 
te obeiaiaj~ klasy zamożniejsze. Warszawy 2,80 mi€jlcowuść, zagrożoną przez cho-

• luę, winni codzienn 'e zwiedzać fabryki, w celu 
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udzielenia robotnikom pomocy, a wszystkich cho
rych po udzieleniu im doraźnej pomocy, zaleca 
się, o ile możności, przysyłać do szpitali spe
cyalnych. O godzinach przyjęć lekarzy powin
uy być wywieszane ogłoszenia we wszystkich 
pracowniach. , 

14) Niezależnie od wykonywania zwykłych 
obowiązków, lekarze fabryczni proszeni są, aby 
przy zwiedzaniu fabryk zalecali robotnikom os)
biście i informowali ich o przepisach bJgieny, 
oraz środkach zapobiegawczych i o ::hrollnych. 

Przydałyby si~ podobne przepisy i w Ł'ldzi. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIANSKlE. D z I ś Unislawa. J u

t r o Wodzis.ława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 15 Utwarta od godziny 10 fano do godziny 8' wie
czorem. 

-0-:-

Skarb państwa. Z powodu ostatniego spra
wozdania BanKU państwa, "Nowosti) piszą, co 
oa3tępuje: cS .~ czeg6lri~ uwagę Qbecnie, z powodu 
ogromnych wydatków skarbu państwa na wojnę, 
zwraca na siebie rachunek skarbu: spadł on ze 
139,300 tys. rub. do 89500 tys. rob. w ci~gu 
ost9.tnicb dni ośmiu. Tak nizko nie spadł on 
jeszcze ani razu przez cały czas wojenny. W d. 
14 czerwca r. z. wynosił lin 281 1400.000 rub. 
W dniu 14 stycznia r. b 174,200,000 ru\). Tym
czasem jeszcze na początku grudnia była zacią
gnięta w Niemczech nowa pożyczka na 4 i pół 
pror. To gwałtowne zmniejsztn ie racb ··~nku jest 
tembardziej zadziwiające, że dopiero \-v daiu 2 
czerwca wypłacono skarboVl'i ogtatnią rarę z ty
tnłu 5 prc. pożyczki wewLętrznej W końcu ze
szłego miesiąca próc1. tego wpłynęła cZ'iŚć fnn
duszn z reaLzacyi 4 i pół proc. pożyczki ze
wnętrznej i wre8zcie mniej więcej w tym sa
mym czasie zrealizowano ostatnie 50,000,000 rb: 
z' otwartEgu kredytu w sumie 200,000,000 1 u 1li. 
Przy obecnem ciężkiem położeniu wewnętrznem 
i zewnętrznem, kiedy mieili~czne wydatki na 
w/jn~ wynoszą około 90 milionów rubll, racbu
nek skarbu pańłtwa, wyno3zą:ly 8.9 i pół m 1. 
rub., uznać należy za nieznaczny, tembardzieJ, 
że nie są przewidywane obecnie Źldne w pływy 
poboczne. Wobec takich okolicznoś li należy się 
spodziewać w najbliższej prllysd08.li jakichkol
wiek nowych op ml.cyj fmansowych ze strony 
rządu" . 

Zwi~ksz8uie godzin pracy. W vbec stale na
pływajł\cych zapuLrzehowań na wyroby łódzkie, 
prawie wszystk1e L.bryki zwi~kszyły pl aeę do 
11-12 godzin, na co robotnicy .chEitnie 8ię zgo 
dzili. 

Z browarów. Wobec znacznie zmniejszonej 
konsumpcyi piwa, właściciele browarów postano
wili wstrzymać wywar piwa, wekutek ozego wie
lu rl ,botników straci pracę 

Pod adresem komisyi sanitarnej. Poza fa· 
bryką JJzefa Kau tza, przy ul. Przęd'udnianej, 
na pula ~ywożone 8ą śmiecie i rotne niec~ystoś 
ci, zatruwając" powietrze całej ok01icy. C~y o:e
ma na to rad)? 

Z Giełdy. Od dziś lokal Gełdy łódzkiej 
mieści ~Ii~ w domn pod nr. 3 przy ulicy Zie
lonej. 

Wylazło szydło z worka! Od czasu zapn
wadzenia wywoływania abonentów telefdnicznycb 
nnmerami powstała opozycya przeciwko nowe ' 
mu porządkowi. Myśleliśmy na razie, że pro
wiucyonalny kooserwatyzm przeszkadzał pewnym 
jednostkl .m do oswojenia się ~ nową manipula
cyą, przyjętą na całym świecie. ALś}i prawda 
rychło się wykryła. . W pismach niemieckicb po
jawił si~ protest o to, że nie moźna wywoływać 
numerów po niemiecku. I rozpoczęły pewne sf~ 
ry nagankę na teldooy. Wyrazem jej jest wzmian
ka jedne go z pi im n emieckicb, która grozi aż 
bo~ kotem telerJDów, o ile nie będzie zniesione 
wywc,lywanie numerami (to znaczy, o ile język 
niemiecki nie uzyska dawnych praw). Wszak o to 
tylko chodzi! Nikt przecież nie uwierzy w dziecin
ne argumenty, rzekomo przemawiające za sta
rym .porządkiem! Charakterystycznt! 

Donosiliśmy w swoim czasie za cWanzaw-
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!Bkim Dniewnikiem> o 'Zabiciu w 'Ode3ie A. F. 
Bielakowa, nauczyciela. szkoły bandlowej w Ło
dzi. Obecnie toż pismo pomieszcza zaprzeczenie 
tej wiadomości, podpisane przez brata rzekomo 
zabitego. 

RiebezpieolEne za.łabni~cia. Następujące oso
by ulegly kurczom żoląctka: Na rogu ul. Cegielnianej i 
Długiej Dora Zielińska, lat 19, robot,nica, zamieszkała 
przy ul. Pod rzecznej nr. 19 i Estera Belowicz, robotnica, 
lat 18, zamieszkala przy,ul. Szkolnej nr. 19.-Na rogu ul. 
Piotrkowskiej I Pasażu , Meyera Maryli. Stein, żona tka
'('za, lat 40, zamieszkała przy ul Konstantynowskiej nr. 
40 - Ka ul. Łl\kowej Anna Czarnyk, robotnica, lat 18, 
;,zamieszkała przy ul. J.ipowe] nr. 8,- Na st~cyi towaro
wej kolei Kaliskiej Anurzej Kaczmarek, farman fabryki 
,Pozn8ń~kiego, lat 35. 

We wszystkIch tych wypadkach lekarze Pogotowia 
udzielili chorym doraźnej pomocy. 

Z th-amatów ,żyoia. W poniedziałek, o godz. 7 
ram, zamieszkały na ul Srednlej nr. 124, T. S., lat 67, 
pozostający bez zajęcia," w celu pozbawienia Się życia 
brzytw", poderżnął sobie gard lo. Lekarz Pogotowia o
patrzll· den!\tawi r8n~, --poezem odwiód go do szpitala 
Czerwonego KrzyżII .. StaD zdrowia S. jest groźny. 

Pożar. W nocy, z soboty Da niedzielę, w Zgie
rzu wybuchł pożar w domu Ciesielskieg'0, ogień ten wy
wolal panikę, lecz dzięki przytomności rozsądniejszych I 
energicznej akcyi ratunkowej, ogień zDiszczył tylko część 
d8Clbu. 

Drob.y egień. Dziś, o godz, B minut BO ra,no 
łlrzy ul. MłynarsKiej zapalil.a się slłlola, którą ugaszono 
prz,ed przybyei-e,m straży ogaiowej miejskiej. 

Katastrofa na kolei Fabryczno-Łódzkiej, 
-f= 

Wczoraj o godzinie 9 min. 56 wiecz., gdy 
pociąg }f2 8, towarowo-osobowy, składający się 
ze 108 osi, który odcbod-zi ze stacyi Łódź ° g. 
:8 min. M wiecz" wjeżdżał na stacyi Koluszki 
na zwrotnicę, nastąpiło wy ko>lejenie się trzecie
go wagonu towarowego poza. parowozem. 

Maszyni8ta p. Dąbrowski, prowądzący po
ciąg, g~y paczul szarpnięcie parowozn, wstrzy
moał pociąg prawie że na miejscu. 

Po zatrz,ymauiupociągu, oczom obecnyc,h 
przedstawi l się nadzwyczajny widok, a miano
wicie: parowóz X2 ~5 i pierwszy wagon za nim 
stali w porządku na linii, wagon drugi wyszedł 
z szyn, trzeci zaś wagon leżał na międzytorzu, 
cały pog,rucbotany; dacb tegoż wagonu leżał na 
linii odchodzącej, ściany ZliŚ zmiaidżone, a osie 
znajdO'wały się na dacbu, towar w wagonie (io-
8zezętnie zniszczony~ czwarty wagon zgruchota
ny; piąty wagon stał w poprzek szyn, nawpół I 
z~n i eciony, jakby przepołowiony; szósty wy trzy-I 
mał Q tyte napór, że ma tylko uszkodzone balki 
buforO'we, bufory i wgniecioną, do wnętrza ścia· I 
nę; siódmy wagon, naładO'wany p~wem, częścio-

J 
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Maksym Gorkij. 

(Dalszy ciąg - patrz M. 156). 

Na pięć ars1.ynów poniżej naszycb stóp le
żała WO'Jgl!, pokryta , szarym, brndnym lodew 
już popękanym w szerokie szczeliny, z pod któ
rych wyzieraJa woda brudna, pokrywająca lód, 
jak liszeje-ciało. 

Słycbać było szum .groźuy_ 
- Kiryłkt>! - za wołtał ispl·awnik. 
Chłop zerwał się na rówM !:!cgi. potem 

zgiął się w półj podając głowę naprzód, jak do 
ś01tlcia. 

- No i cóż, pojedziemy, czy nit? 
- Zaraz, wielmQżny panie, zaraz, woda się 

oczyści. 
- Milcz! i niech cię dyabli biorą. Mówi

łem, żebyś przygotował dwie łodzie. Mówiłem, 
czy nie? 

- Wielmożny pan raczył rozkazać. 
- No i sat 
- Nie miałem CZaSu przygotO'wać. Lody ru-

szyły niespodziewanie_ 
- Z tymi osłami ' niema rady! - rzekł 

ispmwnik do Mamajewa. 
- htotnie, chłopi, tO' bydło, ale miejmy 

nadzieję, że gdy ziemstwo zajmie się szkołami 
i (8wiatą... r 

- Szkoly! czytelni~ wszystko to bardzo 
piękne. Zgod~! Nie jestem ja. przeciwnikiem 
oświaty - znasz mnie pan pod tym względem-

wo wykoleił się, lecz nie odniósł poważniejszych 
uszkodzeń; za nim szedł brankard, który nie u-

Zabójsiwo księcCza. 

legł prawie żadnemu uszkodzeniu; wagony pasa- Tajemnicze morderstwo, dokonane na osobie 
żerskie były całe. i księdza Wagnera, które wzburzyło cały Cbarków, 

Służba mecbaniczna i pl)ciągowa pr"ekona- I wywołałO' tysiące llajrozmaitszych kumentarzy. 
wszy ~ię, że pociąg dalej iść nie może, zawia- ! Fantazya tłumów przypisywała zabójstwu po
domiła pasażerów, aby ci opuścili pociąg· I budki polityczne, uważaj~c, iż zabójcl chciał 

I:.Ż~danie to dla pasażerów by IQ zupelnie I zemścić się na osobie katolickiego księdza. 
niezrozumiałem, gdyż żaden z nich nie odczul Nie brakło także O'sób utrzymujących, iż 
ani w8trz~śnięcia pociągu, ani te7. nie słyszal morderstwo dokonana było na tle romantycznym, 
trzask n łamiących się wagl'nów. Lecz dopiero, gdyż nieboszczyk słynął z urody, zarównO' jak 
gdy opuścili oni pociąg i sp.ostrzegli zdruzgota- l i z talentu krasomówczego i muzycznego. 
ne wagony, które zatarasowały na obu tO'rach ! Obecnie-jak dOn 'JSl cJużnyj Kraj,-O'ko
nietylko przejazd, a nawet przejście, wtt;dy żdzi- ' liczności, towarzyszące temu zagadkowemu mor-
wienie pasażerów było nie do opisania. J edni d~rstwu zostały wyjaśnione. 
się modlili, dziękując Bogu za ocalenie, inni zliŚ W fatalnym dniu ksiądz Wagner był na 
nciekali od pl'ciągu w obawie, aby nie ponieść weselu córki nauczyciela gimnazyum, p. KłrJpo. 
jakiegO' szwanku. Wogóle wypadeK ten podzia- tO'wskiego i wraz z innymi gośćmi pnostał Da 
la denerwująco na wszystkich. kolacyi. W ogrodzie, okalającym dom p. K. 

Stacya KO'luszki, zawiadomiona o powyź- grała orkiestra wojskowa. Ogród bJ'ł uilumioc-
8zym wypadku, bezwłocznie doniosła o nim na.- wany. Wszystko to zwabiło tłumy biednego lu
czelnikowi , służby drogowej inżynierowi Czap- du, zamieszkującego tę dzielnic~. Tłum stale 
skiemu, nac~elnikowi wydziału mecbanicznego in- wzrastał; za nim przybyli i PO'bytowi złodzieje. 
żynierowi Cajzyngierowi, którzy bawili na le- Ci przedewszYl!tkiem wysłali delegacyę i zażąda
tlliem mieszkaniu pod Koluszkami. li od gO'spodarza z okazyi uroczystości 2 rb. na 

. Starszy po~oc~ik . zawiadowcy stacyi KO'lu· I wódk~. P. K. Wlaniu tamu odmówił. 
szkI p. Smalczyn'jkl, I dozorca drogowy p. Ja- I Delegaci oraz ich mandataryusze zasiedli na 
bloński, pOCMli gromadzić robotników, aby przy parkanie i zaczęli gości weselnych obrzucać 
ich pomocy UI>unąć ~rzeszkodę z l~nii. " l gradem wymysłów, nuca.jąc przytem do ogrodu 

Inżymer CzapskI " po przybycIU na mIejsce O'd czasu do czasu kamieni. 
katastrofy,. zaż.ądał z, Ł!ldzi p~mocy w robotni-I Ks. Wagner wobec późnej godziny prago!!ł 
kac.h, rzemleślmk~ch I nltrzęd~lach. P~m~c ta powrócić do domu, lecz go od tego odwodzono, 
wYJechab ~ ŁodZI . nadzwyczaJny.m pocIągIem o zwracając uwagę na mogące mu grozić niebez
godz. 11 ~IlIn. 20 wlecwrem, poc~ąglem .tym ró- pieczeństwo. 
wUle~ wYJechal!, star'ny po~oclllk zawlado~cy I Około .godziny 2-.ej w nocy ks. W. opuścił 
stacyl ŁóJź p. Dmocho.wS~l l kontroler wydziału ! dom p. K. cichaczem l skierował się ku 2, sto
mechanicznegO' p. SawlCkl. I jącym w pobliżu dorożkarzom, którzy jednak 

Z cbwilą przybycia pociągu pod kierunkiem l byli zamówieni. Wobec tego ks. W. pOl!zedł da· 
inżynierów Czapskiego i Cajzingiera, rozPO'cz~to I, lej, lecz nie uszedł nawet ~OO kroków od domu 
energicznie uprz'ątać pogruchotane wagony. O g. l p. K., gdy napadli nań 2 grabietcy. Napastni-
1 i pół po półnO'cy, tor dla pociągów odchodzą- I cy zadali swej ofierze mnóstwo ciosów, z któ
cych z Koluszek był o tyle uprzątnięty, że- mo- ! rych 2 pierwsze w ciemię i w skroń były śmier
żna byłO' przepuścić PO'ciąg nr. 33 bezpośred- II telnymi. 
niej komunikacyi Warszawa- Łf,dź, który przy- , KIJ. Wagner czas jakiś krzyczaI i wzywd 
był do Ł dzi Q g, 2 min. 50 w nocy, tj. opÓź· pomocy. Między innemi mieszkająca w PO'bliża 
niouy o 3 ~. 50 min. Inne zaś pooiągi przyby- praczka, słyszała jak wold po pl'hJkn: "Ratuj
wf-ły z op6iaieniem 30 -40 minut. ' cie". Goście zebrl!n'i w domu p. Kłl'potowskie-

Przyczyna tego wypadku na razie niewia- gO' mogli byli krzyków nie słyszeć, gdyż zaglu
dom a, temwięcej, że parowóz, jak równid i szala je muzyka. 
pierwszy wagon towarowy nie doznały najmniej- Morde '-stwa dokonało kilkta o&ób. Zdarli 
szego szwanku. Dr. Prenc1.kowski uraz 'f"lcl:e- oni z denata ubranie i ś3iągnęli z paloa pier
rl.y kolei łódzkiej i Warsz.-Wied. przez ca.ły śdeń, przyczem wyrwali kawałek ciała. 
czas pracy robotników i rzemieślników znajdo· Morderców wykryto łatwo, dzięki temn, że 
wali się na miejs~u katastrofy, aby wrazie ja- świadkiem całej zbrodni był mały cbłopiec, któ
kiego wypadku pospieszyć z pomocą. ry natychmiast zl1wiadomił Q wszystkiem stró!y. 

-8-

• 
ale mllm głębokie przekonanie, że baty uczą pr~- , A daje się walić żonie-chorej i bezsilnej. Pi
dzej i skuteczniej, a w dodatku mniej kcs1,tują. , jak, przytem nabożny; bogaty, a złodziej. Nie
Chłop nie płaci za O'trzymane kije, a za oświatę ; dawno siedział w "tlUrmie" za kradzież trzech 
drą z niego skórę gO'rzej, niż batami. Dotych- I wO'rków mąki. Przyjrzyjcie mn się. Ładny la
czas oświata rujnowała go tylko. I .. ecz nie mó~ , luś, c(,? 
wię: "Zaniecbajcie nauki"; powiadam: "Ozekaj- Kiryłka stał ze spnszczonerui oczyma i topił 
cia z ni8, jeszcze. Nie nadesda sposobna cbwila". wzrok w butach Buszowa. Dokoła ust zarysowa-

- Święte są pańskie SłOWfd - potwier- ły mu się dwie glębokie bruzdy, ale twarz po
dził kupiec z zapałem. - Trzeba z tem po'cze- została martwą. 
kać . .. Dziś chłop nasz ma ciężkie życie; jak - No, 00 też ty myślisz o pożyteczności 
robak, toczą gO' ohoroby, pijaństwo, a na do- nauki? - spytał go isprawnik. 
ru:ar , złe~o - szkoły, czytelnie... Co mu z tego Kiryłka westchnął, poruszył ustami, ale 
pnyjdzit:? milczał. 

- Ł'ldnie pan mówi, Nikito Pawliczu - I - Jesteś piśmienny - no i jakże, czy ci 
wtrącił ha.l z westcbnieniem z tem dobrze? - badał gO' Sll8Z0W. 

- Bl1! Zua,m ja się na tem. Siedemnaśoie i - Albo ja. wiem - odparł Kiryłka, spu-
lat targuję z chłopami. Wiem, czeto im trzeba. : szczając głowę jellzcze niżej_ 
Nauka potrzebna, to pewna, ale jeżeli mam ! - <;Jzy miałeś jaką korzyść z czytania? 
brzu'cb pusty, to dyabla mi po naace. I jakiej i ....- Zadnej, ale jeśli nas uczą, to widocznie 
mi trzeba nauki, chyba takiej, kt6raby uczyła im potrzebne ... 
kraść. KOlliLJ? 

- Po co się panu uczyć? - wtrącił baj ! No, panom, ziemstwu ..• 
d wuzDacznie. I Dureń l A czy to potrzebne-tobie? 

Maoajew udał, że nie słyszy. Wielmożny pan wie lepiej odemnie. 
- Ot, weźmy, naprzykład. takiego Kiryłkę. J .. ? 

To ci, panie, szelma. jakicb małO' - mówił Su- No, tak. Przecież wielmożny pan każe 
II "siIOw, pokazując palcem cbłopa i zwracając się nam się uczyć, więc to potrzebne wielmożnemu 

do nas trzecb. - Przedstawiam go panom jako panno 
'I łotra pterw8z,ej gildyi. Kiedy tonął okręt c Gri- - Idż do dyabh t 

gorij> - pamiętacie, zeszłej jesieni - ten gałgan Suszow poczerwieniał ze zlości. 

I 
przez cztery godziny std w wodzie, życie wła- - Słyszsłeb pan; z jego odpowiedzi widać, 
Rlle Darażał. No, i uratl'wd 8zt>ściu biedaków. ' że miałem rDcy~. Tak; moi panowie, zanim za

, Szukali gO' wszędzie. żeby mu podziękować i wy- ! czniemy uczyć lud abecadła, trzeba wpierw na
Dllgrodzić, a on tymcza $em, kanalia, kradł drze- l uczyć go-posłu8zeńctlVa. Lud, to cokół. na któ-
wo w sąsiednim lesie. Złapano go na gO'r~cym rym państwo spoczywa. Gdyby cokól się za
uczynku. Cói wy na to, moi panowie? Gospo- l cbwial. .. Rozumiecie •. coby z tego wynikło. 
darz z niego dobry, sprytny, ale bestya skąpa I (d 
i taki pasyonat, że zatłukł na śmierć teściową. - c. n.). 
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Arcy-promienisty. 
W pięćdziesięcioletnią rocznicę zgonu. 

-s-

Ilet wspomnień słonecznych nasuwa myślą· 
remu ogółowi polskiemu nazwisko człowieka, 
którego życie ściśle zjednoczonem było z ducho · 
wym rozwojem króla polskiej pieśni, Ad. Mic
kiewicu.! 

Gdy tylko myśl nasza zwraca. się do mło
dzieńczych lat autora <Pana Tadeusza" zawsze 
obok pięknej postaci A19.ma, staje c Promieni
sty", przedstawiciel przełomowej chwili w dzie
iach naszej myśli polskiej - człowiek o duszy 
hartownej i nie pos?lakowallem życiu, serdeczny 
druh MICkiewicza-Tomasz Zan! 

NIe zasługi na polu literackiem otoczyły 
skroń jego promieniami sławy przejasnej; nie 
piórt m przeważnie oddzlaływał on na społeczeń
stwo tlwoje; cale życie Zana było t~ księga} 
blasków pełn~ z której bracia moc i światło 
wiedzy z ciepłem uczucia c~erpali. Oddziaływał 
on na otoczenie silą słowa żywo, hartem swej 
duszy pięknej, życiowf\ energią, wyższością u
mysłu i charakteru, którego wpływowi bezwie· 
dnie ulegali wszyscy. 

Że wpływ ten oddziaływał nader dodatnio 
na wyrobienie się charakteru Adama Mickiewi· 
~za, że pod wpływem tym błogosławionym, sza· 
lony kochanek Maryli zmienial się powoli w po
ważnego, o potężnej duszy K('urada, jest rzeczą 
wiadomą cgólnie_ 

Jeśli zatem uwielbiamy wielkiego poetę, 
serdeczne od nas wspomnienie należy się temu, 
kto był od lat młododauych du~zy jego promie;
niem czystym, uszlachetniającym. 

Przyjaini ludzi zacnych, ludzi wyższych nad 
otoczenie swoje;-ludzi, których du~ze są harfa
mi B )żemi nastrojonemi do podniosłych hejna
łów, bojowych p 'Jbudek przed walką, ze złem, 
w wszelkich jego postaciach - przyjaźni takich 
ludzi, zawdzięczamy nielednokrotnie to wszystko, 
cO ie~t piękuiejszą, lepszą duszy naszej czą
stka! 

• Przyjaźń taka - to dni naszych słońce ... 
W jego to cieple i blaskn poetyczna dusza Ada
ma nabierała siły i piękna. Za to samo już, 
wdzięczność siQ należy od spoleczeń~twa polskie
go przyjacielowi młodzieńczych lat Mickwiewi
cza, jednemu z cPromienistych) i <Filaretów"
Zanowi. 

Tom, s ~ Zan był synem Karola i Katarzyny 
z Dylewskich Zanów; w zamieszaniu politycz-
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nem, straciwszy maj~tek, rodzinp. Zanów tułała r dawał sj~ z zamiłowaniem stnttyom przyrodni
si~ czas długi po obczyźnie. W grudnfu 1796 r. czym i matematycznym. W tych cZ8>S'3ch bierze 
w "kromnej gospodzie Miasocie, pod Mińskiem I początek jego teorya "promionków", którą pra
na Vtwie. 'romasz Zan njrzał światlo dzienne. gnął wytłomaczyć, nietylko f,zyczne ale i du

Karul Zan w tym czasie miał obiecane mie}- chowne zjawiska. 
sce zar7.ądzająoe{l'o majątkiem dzierżawionym Teorya ta, jakkolwiek pod względem ści8ło
przez pułkownika Trębickiego, który z rad(1ś0ią ści naukowej nie wszystkie mogła odeplT"zee za
przyszedł w ten Imos"b z pomoc~ ubogiemn bra- rznty, wiele dusz młodzieńczych pociągała.. ku 
tu szlachc:cowi. Z Wiaiyua więc płyną pierw- sobie urokiem etycznego piękna, czystą pro
R7.e wrażenia w dziecięcą duszyczkę T .lmaRza. mieuną atmosferą, ku której jak ku' słońcu no
Ta pobierał cn początkowe nauki od niejakiego wemu, skrzydłami sdachetnych uniesień rwaty 
Oleszkiewicza. Na~tępnie w miasteczku Uzdzie Rię niezepsute serca, pełne tęsknoty do wcielenia 
uczęs7czal do s~kółld pan flalnej, gdzie z zaię- Zanowskich ideałów. 
ciem słuC\hał nauk k~. proboszcza Kamińskiego; Znalazł wi~c Tomasz Zan liczne grono mło
oddano go wreszcie do szkół mińskich, gdzie od- dyC\h entuzyatów, zwolenUlków swojej teoryi 
znacznł się niezwykłemi zdolnościami umysłowe- "promieniaków ", których też nazwano wkróLce 
mi, pilnościf\ i sprawowaniem bez zarzutu, czem "Promienistymi". 
zasłużył na. wielki dla uczni szkół tamtejszych NIezwykli byli to ludzie zaprawdę! Nara-
zaszczyt, wpisauie w "Złotą księgę." żali się na drwinki kolegów, którzy wypowie-

W tymże czasie stan m»jąt.kowy Karola Za- dzieli wojnę ideałom "Promienistych"_ 
na poprawił się znacznie; nabył on folwarczek Ci, pijali tylko wodę i mleko, kochali "po 
Wiewióry pod Mołodeczną, gdzie też dla dalsze· anielsku" miłoRcią "promienną", jak ich zasady 
IlO kształcenia się wnuc~ąt zamieszkała babka niezwykłe, miłością o charakterze CZyiłto plato-
Tomasza, p. Dylewska. nicznym. 

W Młodocznie więc Tomasz ZaD ukończył Tak koch~ł Zan Felę Micewiczów.Dę, unie· 
nauki IIzkolne, przy których ledwie go nowstrzy- śmIertelni oną w "Pieśili Fllaretów" Adama Mic
mać zdołała rodzina, tak młodemu chłopcu u- kiewicza. 
śmiechała się wojenka, gdy 'patrzał ' nA pochód We wszystkich stowarzyszeniach studenckich, 
wojsk Napoleońskich przez Nowogródek, Moło- założonych przez "Arcy-promienistego" i w tych, 
decznę i t. p_ do których zorganizowania się, on głównie przy

Już w szkołach był Zan organizatorem kó- łożył rękę, leży niezatarte piętno jego ducha. 
lek koleżeńskich sympatycznych korporacyj zwa- Zdrowa i czysta atmosf"ra. T1!tnowała w kół
nych wojskami Marsa i Auollina. Tu pisał pierw- ku Filomatów, Promienistych i Fil :uetów, wśród 
sze okolicznościowe wierszvki. ' których duch Mickiewicza orlich nabierał wzlo

W roku 1815 wyiechał Zan do Wilna w ce· tów. 
lu zdania egzaminu konkursowe~o w nniwersy- Czyi "Oda d ·) młodości" nie mówi jasno 
tecie; odtąd datuje się znajomość i serdeczna o witlkich porywach i podniosłych d~żuościach 
przyjaźń z Adamem Mickiewiczem, tem dziwniej- tego młodzieńczegil grona, którego dUizą był 
IIza na razie, że Adam dzięki poparciu życzli- Zan? "Młodości, orla twyoh lotów potęga. 
wych sobie osób, ubiegł Zana i po zdaniu egza- A Jako piorun twe ramię! 
minu konkursowego, otrzymał przyjęcie do uni- Hej, ramię do zamienia! silnemi łańcuchy 
wersy te tu na koszt rz~dowv, o co biedniej~zemu Opaszmy ziemskie kolisko, 
od niego, nieznanemu w Wilnie młodzieńcowi, Zestrzelmy myśl! w jedno ognisko, 
bardzo chodziło, gdyż chcąc się dalej kształcić, I w jedno ognisko duchy!. .. " 
zmuszony był ciężką pracą korepetecyjną, bie- Zan organizował niewielkie zebrania, wy-
ganiem z lekcyi na lekcyę, ?.bierać potrzebne cieczki, pisał u3tawy, wydawal poleceDla przez 
na wpis fundusze i utrzyml>ć się samemu, oraz honorowych roznoszone szambelanów, przemawiał 
dopomagać młodszym braciom. oguiś 'Jie, porywał za sobą, nietylko słowem ale 

W ciężkich warunkach zostawał Zan w 0- i przvkładem, w krainy światła, dobra, piękna .•. 
wych czasach, zdobył sobie jednak szybko sła- Gdy stuwarzyszenie Filaretów rozwiązały 
wę zdolnego pedlIgoga, dzięki czemn bibliote- smutne znane nam wypadki, Tomasz Zau nie 
karz uniwersytetu Kontrym, powierzył mu kształ- zawahał się wziąć na siebie odpowiedzlalności 
cenie swe ~o bratanka, co było wielką dla To- za wszystkich, i jak wiemy lat 15 pozostawał 
masza ulgą w ciągłych j<'go kłopotach mate- na Uralu w gub. Orenbarllkiej, gdzie zaczął się 
ryaln} ch. dla niego nowy okres życia. 

Pomimo zajęć z8rohkowjch Tomasil Zan od· Tu, w Udkałyku, majątku Generała. Ciesz-
~ ................................. ~~~gm .. ~~~~~~~~~~~~~~~~~ .. ~ .. ~~~~ ...... ~~~~~~~~~ ...... ~ ... i 

4) 
A. Wilkoński. 

RAMOTY • 
I RAMOTKI. 

(Ciąg dalszy, patrz nr. 156). 

Przy pierwszem daniu herbaty, panna Cie
lątkowska głośną zawiązata rozmowę z panem Ze
nonem o obecnem stanowisku filozofii niemieckiej; 
pani Cielątko\vska zaś przy g!ó V\ nym stoliku chwa . 
lila powieści pana Laskowskiego i opowiadając 
treść Hiszpanki w Polsce, dziwila się nad twór
czością autora . Mniej więcej wszyscy obecni zga
dzali się ze zdaniem pani Cielątkowskiej; nato
miast rozprawa o filozofii stawała się coraz żar
liwszą, albowiem pan Trzaski, dóbr ziemskich 
właŚCICiel, kawaler świeżo przybyly z Monachium, 
wbrew twierdzeniu panny Cielątkowskiej, utrzy
mywał , że filozofia niemiecka musi upaść. pod ob
jawem naszych pojęć slowiańskich, rouowych i że 
cala nadzieja zbawienia rodu ludzkiego jest giów
nie w przyznaniu zasad autora l\lyślmi, 

- Jeżeli pani sądzi - dowiódł ostatecznie 
pan Trzaski - że passynki .r.) z podmi0tu He
gla są krępakiem prawdy absolutnej, jesteś pani 
w największym błędzie, albowjem wynik jego po
jęć jest tylko mżykiem socyalnych warunków ma-

.) Passyn~i j wiele innych wyrazów, które czytel
nicy mej ramotki w filozoficznej rv~mowie plllla Trlaski 
z panem Zenonem nlezrozumialemi znajdą, są istotnie u
tywane w dziele p. t. "Myślini". Za nlew!lIściwe zaś uży
wanie i za bezm~ślne na!lromadzenie tychże w)razów, 
niechaj panowie Trzaski i Zenon odpowiedzą, jll tylko to 
doslo\\' lJ!e powtarzam, co na moje uszy s.tyszal:em, 

teryi, a nigdy oczyszczonej wiedzy ducha, a tern 
mniej maslokiem idei Boga, bezwzględnie na awoż
ność zasadniczej prawdoś wieci trzeciego prawdo
blamu, to jest żywostanu w spiętości poznania. 

Na takie prawdziwe "dictum acerbum", pan
na Barbara zamilkła jak truśka; ale pan Zenon, 
będący w oczywistej zmowie z panem Trzaskirn, 
przygotowany ku temu, wybornie udając, że zro
zumia! dowodzenie pana Trzaskiego, odpowiedział 
istotnie z filozoficzną powagą: 

- Realność zasady przez pana objawionej, 
I jest również moją jaźnif);, o ile transcendentalność 
, nie jest zawornikiem przedświata ani calcem r07-

czlonu wsobistości, bo w takim razie byłbym zmu
szony prawdoslęb panny Barbary uważać za przy
czynowość spółrzędnego dwójgallca. 

- Sacz myśli pana asesora jest antymonią 
do moich passynków, a trafak tylko mógl nas zje
dnoczyć w siestrzenach bezwzględnej Jedni - dla
tego wierzeje wykładników pallskich nie są by
naJmniej kwiatowym rozwojem sobistoścL 

- Za pozwoleniem, czyliż pan dychtomią i 
trychtomią w różnoj edni chcesz supernaturalizo
wać bez względu na stan przeświadczenia? ... 

I - Bynajmniej; ja uważam ostoję empiryzmu 
. jako achromatyczność prawdozbiorów zupelnie od
I rębnej wiedzo-świeci *) i tutaj właśnie Jest inno-

byt i rozloga zlew u jedno-przydrugości ogólnego 
bożostanu; stąd też spiętość in sempiterno :r.*) bio-

I rąc korzącą rotundę wszechistnienia za świat trze
ci, czwarty i piąty, musimy nie a posteriori, ale 
a totali przyznać jako przyjście do rzeczywistego 
przeświadczenia i/t sempitm'no! 

- Ale panowie! - zawolal były major Ząb
kowski - któż slyszal, aby o sempiternie mó-

-) Czy tylko nie wieJzo , śmleciW 
*') Sic! 

wiono przy damach?... Panie Trzaski! znud zisz 
nikogo nie nauczysz. 

- Vous avez raison, majorze! - ozwała się 
pani Cielątkowska - trudno nam rozumieć, o co 
się panowie sprzeczają. Już to moja Basia zaw
sze musi tę filozofię zaczepić. To dobrze, kiedy 
wszyscy rozumieją, ale nie pomiędzy tylu oso
Lami. 

- Pani! - odezwa! się Kaczykowski, 18·letni 
mlodzieniec - filozofia jest glównem zadaniem 
naszego stulecia i należy uwielbiać _każdą s poso b
ność, w której życzliwa chwila przypuszcza nas 
nas w dziedzinę podmiotowych badań materyi du
cha na polu wiedzowej wiedzy umu ludzkiego. 

Pan Zenon. Niewątpliwie. 
Pani Cielątkowska. Nie przeczę; ale panowie 

pozwolą, że i poezya ma swoje wielkie prawa. 
Pan Bzik przyobieca! wczoraj, że dzisiaj raczy 
nam zaimprowizować. 

Wszyscy spojrzeli się na pana Bzika, który, 
nie czekając powtórzenia prośby, wystąpi! na śro
dek, wzniósł do góry bialoglansowaną rękawiczkę, 
oczy kolem postawU, ciężko odetchnął i następny 
wiersz z 'wielkiem uczuciem wygłosił: 
Nocy cień 
Okry~ dzieil 
l pODury 
Z poz<\ chmury 
Księzyc spuszcza sen. 
Hla<1e śwlatlo 
Bierzcie za tło 
Malowniczych scen! 
Myśli tluro 
Krlljem dum 
wtenczas rządzi; 
Serce blądli, 
Jak mily ten byt! 

O! w tę porę 
Serce gore, 
Lecąc w natchnień szczyt. 

. . . . 
Dla mnie noC 
Ma tę moc; 
Pod Jej cieniem 
Ja promieniem 
Barwię uczuć nić, 
l swobodnie 
Mogę zgodnie 
Szczęścia wianki wić! .. 

(d. c. n.) 
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I l!; O 'ifBkiego, "ajmowal 8ię się nauką syna jego, ! 

Piotra; studyowal rozmaite gałęzie wiedzy, tłó - ! 
m~cly ł dzif ta naukowe, prowadził obserwacye ! 
meteorologiczne, obeznany z przyrodą badał góry I 
U ralsk ie, odkrywając w nich bogactwa, pokłady ! 
złota, za co otrzymał w nagrodę pozwolenie na I 
zamieSZKanie gdzie zechce. O puścił więc Zan 
te strony, gdzie tyle lat pracował bezdomny tu
łacz, pozbawiony oiepła rodzinnego ogniSKa; 
w '1841 wKu powitał znów Wilno, ujrzał miłe 

. 8ercn t warze, uścisnął przyjaciół dłonie ._. 
Ta serdecznie podejmowali go życzliwi ze 

-łzami, w8pominajlllc młodociane lata " Promieni
"stycb" i "F;Jar~tów". 

Krzewiciel teor.v.l e promionków), znalazł 
'w -pannie Brygidzie 8więtorzeckiej ()dblask tych 
promieni, jakie jego własllą zalewały dusz~, ie 
jednak był .bez stanowiska jeszcze po powrocie 
2 strou dalekich, pauienka również nie miała 

.majątku, zatem ubodzy narzeczeni po.stanowili 
. czekać dni jaśniejszych. Blysły one w 1846 r., 
_ gdy Tomasz Zan nabył majątek Kochaczyn 
' .7: klucza Sanguszki, na tak dogodnych WalU(1-
kach, że nie wymagano z góry ani grosza roz -

:kladając spłatę na cały szereg lat, co dwojgu 
'zacnych ludzi dało możność pobrania siEt bez o-
baw)" o przys'dość zagadkową. 

-R 'lchaczyn stał się gniazdem rodzinnego 
- lnczęścia Tomasza ZaDa, który z rozumną a ko-
, chającą żoną-przyjaciółką, doczeklił s l ę pociechy 
z trzech synów, Wiktoryna, Abdona i Klemensa. 

Otoczony miłością rodziny i pn-yjaciół, sza
-cnnkiem i żyozliwością pows~echną, po długich 
łata.ch pożytecznej pracy eW Imię idei) dawny 

'wód", "Promienistych" i ,Filaretów", zmarł 
w KoeLaczynie w m. lipcu 1855 r. 

-:-:-:-

Partye rosyjskie. 
-8-

Rozdwojenie pośród szlachty moskiew8ki{j 
BtałO siEt już publiczne m i njawniło się obecni\:: 
w liście otwartym do księcia Piotra Trubeckie
go, podpisanym przez kilku przedstawicieli szlach
ty, a między innymi przez Szipowa i Samarina. 
Ponieważ list ten, znamionując doniosły momant 
w org~nizacyi i ustosunkowaniu partyj rosyj
@kicb, potrąca zarazem o ważne zasadnicze kwe
styl:: polityczne, będące obecnie na porządku dzien
nym, przeto przyt!lczamy z li8tu najważniejsze 
-tlstępy· 

"Dowiedzieliśmy się z gazet - piszł\ autoro
wie listu - że pan wraz z inny~i marszałkami 
810lachty przedstawiłeś Nłij aśniej!!zemu Polnu naj
poddańszy memoryał, w którym najzupelniej 
poparłeś pan życzenia, z jakiemi zwrócili siEt do 
Monarchy działacze ziemscy i miejscy. 

WiadomuŚt.i ta wprawia nas w zdumienie i 
mimowoli zapytujemy się, czy nie zaszła tu po
-myłka. W adresie bowiem zjazdu dzililaczy ziem
Bkich i miej8kich i w przemówieniach jego de
putatów, wyrllbie i dosadnie wypowiedziano żą
~anie zwołania zgromadzenia przedstawicieli, 
z decydującym głosem we wS2óystkich ważniej-
8zych sprawach państwowyah, w tej lic7.bie tak 
że w kwestyi wojny i pokoju. 

NIe potrzeba chyba dowodzić, że żądanie 
takie nie da się p(lgodzić z przeświadczeniem o 
potrzebie zachowania i umocnienia samowładnej 
władzy M)narszej. Jak mogli przyłączyć się do 
tego żądania gubernialni marszałkowie szlachty, 
którzy niedawno jeszcze wzywali wszystkich lu
.dzi eładu i prawnagoporządku), by się 8kupili 
w imię samowładztwa i walki z partyą konsty
tueyjn~? Mości książę, sam na ziemskich i szla
(iheckich zgromadzeniach niejednokrotnie oświad
(izałeś się przeciwko wszelkiemu ograniczeniu 
.samowładztwa. Czy to możliwe, byś Pan wyrzekł 
.się tego zasadniczego przekonania i działać za· 
.czął we\lpół z ludźmi zupełnie odmiennych prze
,konań politycznych? 

C6yżby skłoniły Pana do tego wypadki dni 
~!ltatnlcL? Zdawałoby się, przeciwnie, że kiedy 
pożar tak strasznie się rozpłomienia i dochodzi 
Jut do powstania tłamów w wielkich miutach i 
wsiach i do jawnego buntu na okrętach wojen
nych, najmniej myśleó można o zwołaniu repre
zentacyi narodowej i wprowadzeniu parlamentar
nej fvrmy rządu. W takich warunkach potrzebna 
jest sJUIt władza jed[o')8obowa, a nie izba ro
prezentantów. 

Jeżeli zaś zmieniłeś pan swe osobiste zapa
trywania polity~zne, to, zdaniem naszem, nie mia.
łeś pan prawa wypowiadać ich Najjaśniej~zemu 
Panu, jako gubernialny marsz::.łek !!zlachty. Uspo
sobienie więkllzd:i szlachty moskiewskifj i poli- ! 
tyczne jej dążności dostatecznie wyjaśniły się 
w czasie ostatniej 8esyi zgromadzenia slacheckie
go i książę powinien był wiedzieć, ie popierając 
stronnictwo działaczy ziemskich i miejskich, znaj
duje się książę w sprzeczności z większością gro
na szlachty, któremu przewodniczy. Gobernialni 
marszałkowie szlachty nie powinni wyrażać 
swych osobistyeh przekonań; głos ich ma dlate
go wielką wagę, że uważani są za przedstawi· 
cieli opinii stanu szlacheckiego. Nie uleżało 
więc dawaó powodu do nieporozumienia. 

Oto dla czego, naleiąc do 8zlachty moskiew
skiej, ubolewamy, że książ'll wziąłeś udział w cha
rakterze moskiewskiego marszałka 8zlachty w ta
kiem zwróceniu się do Najjaśniejszego Pana, któ
re nie może znaleźć sympatyi u wiEtkszości szlach
ty moskiewskil'j. 

Poczytaliśmy sobie za ' obowi~zek oznaJmlC 
Panu o tern i nważamy, ie nie mamy prawa u
krywać przed Panem przykre;o wraienia, jakie 
sprawił na nas udział pański w oznajmieniu gu
bernialnych marszałków szlachty. 

Milczeć w takim wypadku - znaczyłoby to 
pn-yzn2ć się do jednomyślności z Pauem i przez 
to samo wziąć na sie'bie część odpowiedzialno.ści 
za pański czyn". 

List ten, datowany w Moskwie 24 czerwca 
(7 lipca) 1905 r ., podpisali: ksią~~ Aleksander I 
Szczerbatow, Filip S~ipow, Aleksander Samarin \ 
i Teoqor Samarin. 

Przytaczając list powyższy, jako ważny do
kumt'nt aktualoy. zaznaczyć winniśmy, że roz
dwojenie objawJł) się pośród szlachty moskiew
skiej w formie kOlJfł ktu pomiędzy mar8załkiem 
szlachty, a częścią tej szlachty. Z drngiej stro
ny atoli grupa marszałków szlachty pozostała 
jedol, l i tą i pnyłąc.zyła 8i~ d ,) zapatrywań depu 
tacyi, która w dniu 6 (19) Clerwca przez usta 
księcia Sagiu8za Trabeckiego (brat marszalk,a 
Piotra) wyraziła w obliczu M;>narcby życzenia ·. 
Rosyi całej. 

Vst powyższy uwydstnia różnicę dwócb prą
dów politycznych, a zarazem dwócb obozów po
litycznych, których necznikami są: zjednej stro
ny prof. k~. Sergiusz Trubeckoj, z drugiej zpany 
działacz ziemski S~ipow. jT<l dwa prądy ścierają 
się obecnie w Rosyi. Pierwszy ma za sobą opi
ni~ prawie całej inteligencyi i uświadomionych 
politycr.nie warstw społeczeństwa rosyjskiego, 
w szczególności zaś stojl\ za nim ziemstwa, mia·· 
sta i postępowe żywioły szlachty. Drugi obóz 
jest stanowczo w mniejszośoi; jest te;> obóz mniej
szości ziemskIch i częsci szlachty. 

Tajemnicza wędrówka pieniędzy. 
Ciekawą hi8toryę opowiada «Syn Otiecze

stwa) o skrzynkbch ze złotem, zatrzymauych 
w Sa.marze w drodze z Dalekiego W8chodu. 

Monter kolejowy, Kosticyu pewnego poranku 
czerw!}owego zauważył na cmentarzu mołokań
sklm gromadkę ludzi, oglf:dających jaką~ skrzyn
kę. Ludzie ro~biegli siEt za zbliżeniem się Ko-
8ticyua. Skrzynka była otwartll. Na wierzchu 
znajdowała siEt materya jedwabna, pod Olą pie
niądze pepierowe, dalej znów kawałki materyi, 
wreszcie-złoto. 

K08ticyn zameldował o swem .odkryciu po
licyi żandarmskiej, która obliczyła tJleniądze. 
Okazało 8i~, wedla g jednej wersyi, !94,OOO rb., 
a według drugiej-tylko ' 160,000 rubli. 

Śledztwo wyj8Śaiło, że skrzynka z pieniędz
mi była wyjęta z wa!;"onu stojącego na torze, na 
ktory wpx:owadzano wagony uszkodzone. Przy 
rewhyi wagonu znaleziono jeszcze trzy takie 
same skrzynki z pienięązmi, nłożonemi w taki 
sam I!posób, jak w pierwszej skrzynce. 

Ogółem, zaraz po znalezieniu, naliczono pie
nilldzy około ~~(),,,OO rubli; po dokładniejszym 
racbunku okazało się już tylko 640,000 rb., po 
trzecim zaś sprawdteniu naliczono tylko 600,000. 

Wyjaśniono, 'Że wagon szedł z Dalekiego 
Wschodu. Żandarmerya zaaresztowała dowody 
kolejowe, dotyczące niez"ykłrgo towaru. 

Z prasy rosyjskiej. 
-s-

eSyn OtieczeBtwa) donosi, że ministeryum 
oświaty zaprzecza pogłosce, co do pwjektu pod
wyższenia wpisowego fV średnich zakładach nau
kowych, która przeuostała się do prasy. 

* 
Ministeryum oświaty zawiadomiło kurato~ 

rów, Że w najbliżs~ym czasie będzie stopniowo 
otwierany cały I!Izereg seminaryów nauczyciel
skich dla kobiet w różnych mi3jscow08CillCh 
pańlItwa. 

* 
e Kij. Otkb donoszą z Peter8burga, te za 

2-3 tygodnie klub polityozny petersburski otrzy· 
ma możność oficyalnie zacząć swoją działaln()ść. 
Będzie to pierwszy klub polityczny w Rosyi, 
fJnkcyonujący na zasadzie przez się wypraco
wanej i następnie zatwierdzonej ustawy. Dtia
łaJnosć klubu nie rozpocznie si~ przed począt
kiem października, gdyż większość jego załoiy
cieli aż do jesieni opuściła stolicę. 

* 
Grapa ~ kobiet petersburskich, jak donoiJz~ 

eRusk. Wied. >, zwróciła lIiEt do urządu ziem
skiego i miejskiego w Moskwie, z deklaracyą, 
w której po scharakteryzowaniu obecnego stann 
rzeczy, oznajmia, że p , łożenie kobiety je8t nie· 
prawne, pomimo wypełniania przez nią wszyst
kich obowiązków względem społeczeństwa i pła
cenia podatków, ie kobieta pozbawioną jest 
możn(lści dostarczania ojczJ żnie tego pożytku, 
który dostarczać je;t zdolną. . 

Dlatego kobiety petersbur~kiepro8zą udzie
lć kobiede wogóle prawo wyborc7ych biernych 
J czynnych w sam,orządzie ziemskilll i miejskim, 
gdy , będzie podd-aną przejrzeniu ustaw tych sa
morządów. 

'Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegra.ficznej. 

Petersburg, 17 lipca. W rocznicę od wiedze
nia przez N aJlsśniejszego Pana miasta Złatousta 
w dniu 13 lipca r. b., na placu w pobliżu fJ,
bryki żelaza, na żądanie robotników, odprawio
no nabożeństwo dziękczynne, po którem przed
stawiuiele robotników zwrócili się do naczelnika 
górnilltwa okr~gu złatoustowskiego z prośbą, aby 
za pośrednictwem ministra skarbu złożył u stóp 
JclgO Cesarskiej Muści adres robotników z wyra
żeniem nczuć wiernopoddań"zych. Donoszą" o 
tem mini8trowi skarbu, nactzelnik okręgu złato
ustowskiego wraz z urzędnikami Qkręgu i w fa.· 
bryce przyłączył się do wyraionych przez robo
tników uczyć wiernopoddańczych. 

Na najpoddańszym raporcie ministra skarbu 
z przytoczeniem adresu robotników fabry ki zła
toustowskiej Najjaśniejszemu Panu w dnin 14 
lipca podobało się wła~norEtcznie napisać: 

"Serdecznie jestem wzruszony i wdzięczuy 
za wyrażon& uozucia". 

Najpoddańszy adres robotników fabryki zla
toustowskiej był zredagowany jak następoje: 

"Wasza Ce8ar8Ka MOŚCI! Wspominając ra
dosny dla nas dzień pobyt!! Wa~zej CJsarskiej 
Mośćli ._ w mieście Złatouście, kIedy to do~tąpi· 
liśmy zaszczytu patrzenia na Naszego Cesarza 
Ojca, my wierni poddani robotniey złatoustow
skiej fabryki skarbowej zgromadziliśmy się dzi
siaj, dnia 30 czerwca 1905 r., ze swoimi naczel
nikami na placu, aby wy!lłnchać nabożeństwa 
dziękczyunego o zdrowiel Waszej Ce8arskiej Mo· 
ści i o zwycięstwo nad nieprzyjacielem. 

«Wierzymy mOcno w potęgę Najwyższego i 
w to, ie O l ześle N iiszemu Oesarzowi slł~ i moc 
dla pokonania niep("zyjaciela, i jesteśmy gotówi 
do znoszenia całego połoienia doby, którą Ro
sya przebywa, a składając u stóp Waszej Ce
sarskiej Mości 8woje uczucia wiernopoddańcte, 
modlimy siEt o to, aby Pau B6g utrzymał Ciebie 
i Twoją Najdostojniej8zą R'ldziuę przez mnogie 
lata" . 

Petersburg, 17 lipca_ Gl )wny zarządzający 
kancelaryą Jegry Cesarskiej Mości do przyjmo
wauia prośb, Bndberg, ozłonek rady państwa, 
Stiszinski, główny zarządzający własną Kancela • 
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DZIENNE ryą Jego Cesarskiej Mości, Toniejew, i !'ekretarz 
państwa, U eskrel von H ildenbrand, mianowani 
zostali członkami AlekRiejewskiego komitetu za- Petersburg, 18 lipcl.l. (Urz~downie). Opubli
op",trywania dzieci osóh które zginliły w wojnie kowano przepIsy ~ .opiece na~ dzieć~i ,o ,ób, któ-
Z Japonią.' re po}egły na wOJule z Japo~lą DZleclO~n szere · 

'. ..! gilwcow wyznaczono wsparcIe w rozmI arze po 
Petersburg, 17 lIpca. NaJWYŻSzy Ukaz Jmle~- ! 18, 24 i 36 ruhli roc2.lli~; dzieoiom (fićerów ' do 

ny do senatu r,z,\dzącego: ". Jat IIześciu po 75 rub, od lat sześciu do dziesię-
N!l zasadzIe art. 9 pra.wa o powl.onoścI wOJ' ciu po 125 rub ,; starszym, aż do ukończenia 

skoweJ, w~d .. z r. 1~?7.' lIczba ludZI, ~otrze?na średniego wykształcf'nia, po 300 ruh. rocznie. 
do UZU}?eIDlCma armn l floty, us~anawla~a je~t , Naczelny kierunek tą sprBwą pOJUCZOll) komite
corOCZDle 'tV drodze prawodawcze,l. ZatwIerdzl ~ l towi, złeżonemu z osób Najwyżej mianowanych 
wszy' 7go~ni.e Z .te.m uch~ałę rady.państwa po I z p(lś~ód przedstawicieli władz r.entralnych. Na 
prze~st8wleDJU mlDJstra wOJn~ o rozt,Illarach przy: I prowincyj są czynne komitety gnbernialne i po
pa~aJl~ceg~ w r .. b. powoł~Dla ludZI do, czynnej I Wiatowe, zlożona z przedstawicieli władz miej
słuzby WOJskoweJ, . rozkaZUjemy powołac ~ roku scowych i samorządu mif'jgcowego, . lub ludności 
1905, z z[.' chow!lD1em ~orząd~u, .przepl~anego I miejscowej, zaproszonych przez administracyę. 
w ogólnem praWIe .0 pow~n.noścl w~J8koweJ: .. Oprócz tego, sieroty po f!zeregowcacb, uczące 

l) we ws~ystk\C.h rule.1l1cO~OŚclach gobernlJ, I się w szkołach elementarnyth, zaopatrują się 
na któr.e :ozCląg.~ ~Ję ważnośc tego pr~w8,. dla W odzież ciepłą, obuwie i potrzeby szkolne z roz
~zupełD1e?la. arrun I fl oty, 475,246 ludZI . whcz~- porządzenia i na rachunek zostającf'go pod opie
.ląc do t ~J liczby także tyc~,. którzy przed.sta":l~ ką Naj jaśniejszej Pani Cesarzowej Maryi Teodo
do .obecn~go P?boru uwal~laJące od pO~lDnOSCl równy komitetu opeki nad rodziuami wojsko
wOJ8kow~J kWIty rekruckIe z poprzedDlch cza- wych, wezwanych do szere~ów armii na Dalekim 
SÓW - 1 • ,. .• . Wschodzie. Wszystkie wogóle dokumenty i cala 

2) z. ludnOŚCI osetynskIeJ kr~Ju tere~kle?~ korespondencya w przedmiocie wyznaczania tych 
100 ~UdZI, przeznaczonyc~ zgodnIe z NaJwyzeJ wsparć. uwolnione eą od opłaty stemplowej. 
z~tw!erdzonem d, .10-g? lIpca 189? r: postan~ · Petersburg, 18 lipca. (Urzędownie). Zgodnie 
WIeOlem rady wOJenneJ, do osetyoskIego dyWl- 7: krótkiemi doniesieniami telegraflcznemi z Ty -
zyonu konnego. . . fl ;su z dn;a 14 b. m., robotnicy miejs.cowi, rosya-

Petersburg, 17 hpc~. Generał kw~termlll.trz l nie, wzbraniający się przyjmować udział w ru-
8zt.abu okręglł kaukasku'gr, gct.ter~ł-maJor .SkJm~ chach rewolucyjnych, sztuc:t,nie wy wolanych przy 
.' kl~ mIanowany p. o. nsczelDlka komuDlka~yl pomocy usiłowań zorganizowania powszechnego 
wOJenny~h przy głównym do,vódcy na DalekIm bezrobocia, padli of urą niecnych zamachów ter
Wschod1.le. . . rorysfów, jak wiadomo z komunikatów urzędo-

Ikaterynosła~, 17 hpca. "YczoraJ ogło~zono wych o rozruchach w TJ flisie. Robotnicy rosyj
odezwę .zarządzaJącego gu~e~DJ~ do robot~lkó~ scy w Tyflisie depo kolejowego i warsztatów ko
z f.brykI .rur firmy "Cbod~lf. W odeZWie tej lejowych, w ilości około 1,000Indzi, byli w prze
zwrócona Jest uw~ga r()botD1kó~ n.a ~ezcelowość ciągu dwóch ostatnich tygodni przedmiotem zor· 
dalszego bezroboCl.a ~o p.orozumlemu 8H~ , z fabry- ganizowanej napaści ze strony agitatorów miejk, co do zaspokoJema m~któr~ch żądan, odez,!a , scowych , Sy~tematyczny · przymus nad myślącymi 
'WIęC Zi lec.a rozsąd~k. Zl:)Jegoyvlska około , (a~l'yk inaczej i nie współczującymi rewolucyi, wyraził 
8ą zabroDJone. DZIś robotmcy przystąpIlI do się w dniu 14 b. m. w szczególnie wstrętnej f 'Jr
pracy. mie. W dzień ten, około godziny 8 rano, pierw-

Petersburg, 17 lipca. W Aczyńgku w dniu szych 20 ludzi otruto herbatą z kotła, wydaną 
15 lipca stwierdzono przypadek, podejrzany jako robotnikom rosyjskim. Zachorowalo z o~nakami 
cholera. Badania bakteryoJogiczne są prowa- ostrego otrucia 110 ludzi. Zmarło zaraz 5, inni 
dzone. zaś znajdują się w stanie niebezpiec);nym. Pozo-

Otwarto tu zjazd dentystyczny pod przewo- stali ucierpieli w mniejszym stopniu. 
dnictwem dra Flszera. Bierze udział w zjtździe Z przeprowadzonego śledztwa , w kotle do 
prze8?.lo 200 esób. dl) herbaty Z[ aleziono arszenik. Widocznie tak 

Odesa, 17 lipca. W porcie utworzyły si~ o· wyraźnie występujące oznaki otrucia u pierw-
80bne artele Illiładowywaczów zboża z wagonów szych 20 roLotników, ostrzegły p07.ostały (' b, k tó · 
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I go, dotyczącyeh niektórych zmian w programie ' 
reorgamizaeyi armii, . nie naruszając . istoty pro· . 

! gramu. Brodrick dodal, że W depeszy, wysłanej. 

'

I do rzą du indyjskiego, wyrażono tylko zadowole
nie 7. j) l) wodu solidarności Kitchenera z lorlem 

l
i Oourzon'em. 

Z ostatniej Ghwili. 

j Petersburg, 18 I i pca. Komendant twierdzy 
warszaw8kiej generał lej tnant Ple we mia now~DY' 
zost :, ł dowódcą 13 korpusu armii. Członek mi -:. 
nisteryum wojny w radzie wojennei okręgowej. 
wardzawskiej nk.ręgl wojennego von Parka n, mia
nowany został gubernatorem wojennym prowin
cyi hatumskiej. 

New-York, 18 lipJa. K 1l'ejczycy zaJDienka
li na wYtlpie HJDoluiu zwró fl ih S !~ do pre~yden
t ~ R IOSCvjlta z prost>ą . sby wsp ołJz l ałał w spra
wie zapewnienia niepodległości Korei na 25 letn ~ 
okreR czaRU. 

New York, 18 lipca. Na zj t ździe lndcości 
kolol:owej postanowiono utwonyć w każdy m 8t.a
nie komitety w cdu agitacyi u równooprawnh
I b \ve wszystkich prawach lud~i kolorowych 
z bi~łymi. 

Szanghaj, 18 lipca. hba handlowa zakomu
nikowala konsulowi amerykańskiemu decyzye
o bojkvtowaniu tuwilrów amerykańskich , jeżeli 
Bp'-a ,va u pra wie ograniczającem nie z stanie
ctfaię t ą w ci~gu tnech dni. 

Władywostok, 115 lipca. W nocy z dain 14 
lipca r. b. na wYSOkoślli zatoki Włodziruierz& 
dostrzeżono 4 kon1rturpetl')wce i 2 krążowniki. 
Kontrtorp i: dowce wp!) nęłv do zatoki, prawdopo
dobnie dla oh~ jrz~oia c hmruruda~. Krążowniki 
trzymały SIę na UH rzu. Na drugi dzitń . Olllrze· 
lawszy w jedu{, m nilcjscu brzeg, okręty odpły-
n~ły. . 

I 
Syten, 18 lipca. W ostatnich dniach pod

. j~zdy n3t1Ztl . Ud.lłolV~ły c~y'Ujć.. wywiady przeważ
Ole na lowem skt6ydle w d··hnath rzek Kaoche, 
Cyllthe, Sliltche. Grunt ro:&miękły tlc~yn ł ru-
chy w wielu miejscach prawie~niemożliwyml. Ja
pońc~ycy uma.cIl'ia; ą si~ na linii Sacietay-F D

Ian. Pa.dają de~zcze rtadziej nit zazwyczaj i 
z przerwami. . 

s P O S T R Z E Ż K N I A M I T E O R O L O G I C 111 K. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Odesa, 17 lipca. Generał-gubernator żawie- Moskwa, 18 lipca. Na giełdz ie moqkiewskiej I 

Hi ł dZlenDlK "J ażnoje l:bozrenje~ za szerzenie rozpoczęto obrady przedstawicieli haIld ~u i prze- ., 
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kłamliwych pogłosek. mysYq, ouz ' komitetów giełdowych. 
Elizawetgrad, 17 lipca. Gubernator zapro- Borysów, 18 lipca. Otwarto zebranie zwy - I 

ponuwał pre~ydelltowi · miasta, aby zawiadomIł czajne komitetu powiatowego do spraw gOtlpodar· I 
delegata, wybraneg;) przez miasto, że zjazdu" stwa zie mskiego. Przedmiotem obrad nominacya 
Moskwie w d. 19 b. m. zakazano. specyalnych kuratorów do zarządu oddzielnemi 

Berlin, 17 lipca. Korespondent ft L0kal Au- ~ałęziami gospodarstwa ziemRkiego, przyznanie 
zeigera" z Konstantynopola telegrafuje, że sułtan felczerom weterynaryi praw służby pańs tw a na 
Abdul Hamid czuje się gorzej. Przypadłośoi om- równi 7. fdC1erami medycznymi. 
dlenia nważają lekarze za objaw zatrważa- Nowgorod, 18 lipca. Wyjaśniło się, że w IJ kll-
jący. tek zetkniElcia siEl statku holownicugo z paro-

Charków, 17 lipca. Na kolei charkowsko- statkiem cO ;inoko" straty są nieznaczne. cO. i
mikdajewllkiej wyda.rzyło siQ rozbicie pociągu. noko" odpływa do Astrachania. 
S~eść wagonów uległo zdruzgotaniu, Jieszczęścia Władywostok, 18 lipca. Gubernator wojenny 
z ludźmi nie było. - -..,..:_ \. w s-oim czaSJie komenuerował urzędnik-a na miej-

Skopin 17 lipca. Więźuiów, którzy- 'i:tci€kli Bce rozb;cia się krążownika chumrlld~. 
z miejscowego więzienia i trzymali 'tV postrachu Dla ułatwienia dowozu żywllości dl& załogi, 
ludność okoliczną, schwytali włościanie. Jqdnego wysll-lno pomoc. 
z nich 'Tabito. a dwóch okaleczono. . -' Kanea,d8 lipca. Przybyło tu z OdeBy 360 

Tyflis, 17 lipca. KomisYl1, złotona z gepe- żołnierzów r08yjskich, udali się oni do Retimno. 
nerałuw Stłlchowicz8, Q,awczawadze i innyt:'1:! Białogród 18 lipca. Wywołał tu wielkie 
usób, wyjechała do niektórJth wsi w powiecie wrażenie artykuł wst~pny gazety cBeogrodzkie 
tj f.1iśki w ala rozważenia stosunków pomiędzy Nowiny:., donoszący z wiarogodnego ~ródła, ja
włcściauhmi a właścicielami majątków. koby zaraz po zawarciu pokoju pomiędzy Rosy~ 

Petersburg 17 lipca. Najpoddańszy telegram a Japonią król wielkobrytański zaproponował 
generała Limewicza dOllOSI, że w d. 14 lipca nie wielkim mocarstwum rozwiązanie kwestyi serb
otrzymano doniesień o starciach z przeciwni- skiej. Król z8iąda, aby ustrój państwowy S~rbii 
kiem. W tymże duią o godz. 4 7.rana ,zauważono byl zgodny z poglądami E1ropy ucywilizowanej, 
dwa torpedowce japońskie, Idące od przylądku I aby warunki wojskowe Sarbii były zgodne z 1.3-

Licbac :~ewa do zatokI Ameryk a. Nazajutrz zrana I sadami stanowiącemi zasadniczą podstawę armii 
przyiJył" kilka statków wojennych japońskiCh do j psń>Jtw kulturalnych. Serbia obowi ą'6aną b,ędzie 
zatoki Sw. O g l. ! . spełnić wszystkie te żądania, jeśli nie chce po-

Drugi telegram generała Liniewicza z d . 16 stawić nIL o!!tatnią kartę swego byt.u. 
lipca donosi, że 'tV nocy z d. 14 na 15 b. m. Brest, 18 lipca. Eikadra angielska odpłynę-
statki japondil:ie bombardowały Naibllczy na po- ła z portu pu południu, w obecnoś;i olbr'ymiego 
łudniowo· w8chodU1m brzegu Sachalinu. tłumu . ' 

Tokio, 17 lipca. Wedlug danych nieurzędo. Londyn, 18 lipca. B i:lro Reutera donosi: Brod · 
wych, ostatnie posiłki, nadesłane Liniewiczowi, rick oświildczył w izbie gmin: Rz~d wielkobry
zwiększyły jego armię do 400,000. tański ustąpił przed poglądami rz~du indyjskie-
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l8/VII 7 r. 743.5 +152 89 Pd Z l min.+14.1° C. 
Opadu 1.9. .................... 

..... Polecamy dla młodzieży ..... 
:: " ~ l i ~ j ~ p ~ I ~ Ki '\::;) 
-- D-ra Feliksa K011ecznego, 
:: 80 ilustracyj, wielka map b kolorowana 
_ dawnej Polski z podziałem na woje-
- wództwa . 
..... Cena w oprawie . . rb. 1 kop. 91). 
Dr Dla prenumeratorów 
... "Rozwoju" . rb. 1 kop. 20. 
..... Bez oprawy . , rb. l kop. 50. 
"... Dla pr~n~meratorów 

. "RozwoJu. . . - - kop. 75. 
"..- Do nabycia w AdllilDistr~cyi "ROZWOju", 
..... Przejazd A& 8. .... ~ ........... 

Warszawskie wydawnictwo muzyczne 
liK. Dworzaczka i R. Eł!isa" 

poleca różne utwory 

ALOJZEGO OWORZACZKA 
na fortepian . lla ~p!ew solo Z towarzyszeniem fortepiauu 
duży wybór pieśni na chór męzki , na skrZYPce Z towa~ 

I 
rzyszeniem fortepianu, kwartet smyczkowy (Op. 24 oM 1). 

Wyszły świeżo z druku: "Helenówka"-polka Ło
'dzianka" - polka-mazurka, "Faworytka~ - polka' "oraz 
walce "Moj!,! Kochanie" i "Moment d'or" (zlota chwila). 

I Ządać we wszystkich księgarniach. 
Sklad glówny u Gebethnera i Wolffa, W Warszawie' 
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Kaezmarkiewicz 

J. Lohrer 

wtorek i piątek 2- 3 

TOWARZYSTWO WZAJEMNEGO KREDYTU 
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE W ŁODZI 

ulica Pasaż-Meyera Nr. II (Telefon Nr. 697), 

. udz.ie~a członkom swoim kredytu do rubli 15,000; 
dyskontuje weJrsle; 
lud.ziela pożyczek na zastaw papierów i towarów; 
pr'zyj llluJe do inkasa 'weksle i frachty; 
wydaje przekazy na: Oesarstwo, Królestwo i zagranicę; 
placi od lokowanych kapitałów od ~1/2% do 6%. 

Zapisy nowowstępujących członków bez różnicy wyznania przYJllluJe 
w biurze Towarzystwa. 918-6-1 

,Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro I 
(Dzielna 52). 

Rozkład godzin przyjęć: 

-
. IL. Bondy . środa i sobota 2- 3 

J. Brlidzlńskl wtorek i piątek ' 9-10 

Ch r b d I i J. Jokiel środa 1- 2 
o o y z ec IT. Staveno czwar~. i. ~obota 12- 1 

A. Tomaszewski (pollledzIałek 1- 2 
. ( czwart"k 2- 3 

Choroby 
wewnętrzne 

i dzieci F. Łukasiewicz 
l K. Wiśniewski 

(poniedziałek 2- 3 
(piątek 12- 1 
wtorek i sobota 4- Ó 

p.iątek 11-Ul 
środa i sobotll 9-10 

Choroby oczne IW' Ga.~liń~ki poni~dz. i. czwarto 2- 3 
J. Kollnskl sroda l sobota 9-10 

Choroby IH. Bri:i.utigam wtorek 1- 2 
nerwowe jE. Mittelstaedt środa i sobota 11-12 

Choroby skórne I ~' Golc. wtor. czwarto I .sobota 1~- 1 
I weneryczne G. Lohl~r . pomild~lalek L- 1 

..:-.__ F. Skuslewlcz pomedz. l piątek 4- 5 

Zbierajciel!! 
S~maty, ~elazo, korki, sznurki, ko .. 
lici, papier, szkło i t. p. przedmioty. 

Zgloszenia przyjmują firmy: .St. Weinkranc"-Plotr
kowska 65, .Królikowski"-Piotrkowska 124-, .Kas· 
przykowski"-Piotrkowska 284, .A.kc. Tow. Gost) ń
ski I S ka"-Piotrkowska 68 .• Llpińskl"-Nowomifj-

ska 1, oraz p. Zaborowski-Widzewska 50. 
Prosi o to 

1503 KOMITET PRZECIWŹEBRACZY. 

I tl:.i i #lU i 'ł. 
KAWYNALAZKI MARKliMODELE. 

• WYRABIA SPECJALNIE . 
· Choroby 

Cboroby 
wewnętrzne 

lekarze 

/
L. Bernhardt 
H. Olszewski 

d n I godz. 
środa i sobota 10-11 
poniedziałek ·4- 5 

Choroby IM. Belżyński poniedziałek 12- 1 
K. Brzozowski czwartek 1- 2 

kobiece Ks. Jasiński środa 11-12 1 
łN7.D. F'RA[NKE.L. 
Warszawa, ul. Królewska 31. 

Choroby 
"chirurgiczne jE. Jasiński . 

A. Krusche 
środa i sobota 2- 3 
wtorek i piątek 1- 2 

Choroby gardla'IJul. Grabowski wtorek I piątek 11-12 
nosa i uszu J. Pieniążek pono środa i sobota 12- 1 

W Łodzi M. NEDELMAN, ul. Andrzeja 7. 

I 

.. Sk13~ Artykulów ' 1~I~y3ID!~A Taw3nylhva 
.-.-. ".oe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BruD 
i SYN 

Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają. 

Dźwigi "OtisU 

Maszyny do pisania .,Remington" 
Wagi amerykańskie .,Fairbanks" 
Biurka amerykańskie nDerby" . 
Welocypedy amerykańskie ,Oleveiand" "R.ambler" 
Szafki skladane "Wernicke" 
Kola pasowe drewnia:n.~ 
Lampy naftoW'e "Wellsau 
Segregatory "Imperial.~' 

Zastępca n~ Łódź I okolice 1058 
H. S. NEUMARK, ul.' Benedykta M 3. 

Szkoła nfJ,atna 7·kla~owa r~alna 
Z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZYÓW 

A. M. Skrinnikowa 
w; WARSZAWIE, 

przyjmuje prośby o zapis codziennie od godz. 10 do 2, z wyjątkiem świąt. 
720-d I 

OGLOSZIENIE. 
Czlonkowie komisy i rewizyjnej KASY POSAGOWEJ NA BAł.UTACH 

niniejszem zawiadamiają, że 22 lipca o godzinie l·ej po poludniu w domu rekwizy
towym III oddziału straży ogniowej ochotniczej (Mikolajewska 54) odbędzie s.ę 

O,gó~ne zebranie. 95i-1 

Uprasza się o liczne przybycie pp. członków, gdyż ważne sprawy wejdą pod 
Obrady. Przy wejściu nalezy okazać . ' Ilaszporry lub legit~ macye, gdyż wymagane 
będzie stwierdzenie tożsamości podpisów·;. KOMITET. 

Zaraz do w,najęcia 
eleganckie mieszkaniaJ 

5 pokOi i kuchnia 'z wszelkieml wygoda
mi oraz werendą n~ ogród i uży
walnością ogrodu, 2 pOkoje i ku
chnia, 2 pOkoje "kawalerskie. Cegielnia
na M 4. 953-3·1 

Chłopiec 
z dobrej rodziny, umiejący czytać I pi
~ać, potrzebny zaraz do u~lugi .kantoro
wej. Zgłaszać się 00 p. L Dobranickiego 
ulica Piotrkowska nr. 45· 955-1 

Pokój 
przy rodzinie z oddzielnem wejściem, 
z calodziennem utrzymaniem do wy
najęcia zaraz. Tamże wydaje się 
obiady prywatne na miasto i w do
mu. Skwerowa 22 m. 6. 87.9.6.6 

Zakład Leczniczy 

Cairurgiczuo -BiBekDlagi~ID7 · 1 
w Łodzi, ul. Południowa tła 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca
łodzienne utrzymanie wraz z lecze
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Kru.che, ginekolodzy: K ••••• 
ry Ja.iński, Kaułma n. 

I Drobne ogłoszenia. I 
A pt3ka:skl pomocnik poszukuje kondy- ! 

cyl lub zastępstwa od l-go sierpnią· - i 
Wojciechowski, Łódź, Apteka Ludwiga. I 
_ 1091-5· 3 l' 

Kucbarz chce przyjąć obowil\zek w pry- I 
watnym domu w Łodzi. mieszka: ulica 

Konstantynowska .Ni 14, stlÓŻ wskaże. 
l 069-3 sw3 

M lody człowiek z ładnym charakterem 
pismA poszukuje do przepiSYWAnia 

w języku polskim I rosyjskim. Oferty 
w Admlnlstracyl .Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-n-

Obiady prywatne 45 kop. Wysyła się 
również do domu. Piotrkowska 145 

blizko Ewangel!cki'lj. h. Plichtowska. 
1014-12. 7 

Potrzebna podręczna do kra wiecczyzn y. 
MikolaJewska 53 m. 7. 11J3-1 

Potrzebny jest chłopiec na posyłki, skład 
przyborów fotograficznych .Fotos", 

Przejazd 2· . 1105-1 
potrzebny jest chłopiec z porząd;;elo 

domu, umiejący czytać i mówić po 
polsku i niemiecku, do sklepu kolonial
nego. Wiadomość u M. Bermana, Piotr
kowska 59 zastać można od 10 -]. 1107-1 

Pokój umeblowany z oddzielnem wej· 
ściem dla pojedyńczej osoby, może być 

z calodziennem utrzymaniem zaraz. Wia
domość uL Widzewska .M 11. stróż 
mkaże. 1100-0-1 

Potrzebna szafa kuchenna, używana. 
Wiadomość w Administracyl .Rozwo· 

ju". 11]0-2-1 

Potrzebna zdo!na krawcowa na wyjazd. 
Mikolajewska 67 m. 3. 1]09 2·1 

Potrze buś-zaraz·praSow ac z kił;"" W ólcziitl
ska .M 141. 1091.-3-3 

Skl~rzeź,~icki zaraz .do wynaJęcia. 
WJadomosc Szosa PabJ8nic~a nr. 99 

dom Feinbacha. 1100-3 -2 
(JcZ{lnica-7.ej-klasy poszukuje kotepe-

tycyj i przygotowuje do egzaminów 
wstępnyc~:..§re~nia 23 m. 8~1077·~.} 

Zaginął paszport na Imię Kazimierza 
Gronowsklego, wydany z gminy Iz· 

bica.lu89-3 -2 

Z powodu wyjazdu do sprzedanitl. roeblp, 
porcelana i t. p. Wiadomość Piotr

kowska ;)łl 115 w podwórzu w małym 
domku. 1095-3-3 

Zaginął paszport na imię J ózefy Dziąg. 
wydany z gminy Łagiewniki. 10)8·3·2 

.. 

Zaginął paszport na imię Zofii Woźni
ckieJ, wydany z gminy Wola Wężyko

wa. 1108-3--:1 

Zaginął paszport bezterminowy na imię 
Wojciecha Kropidłowskiego, wydany 

z gm. Radogoszcz. 1092-3-3 

, 
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'. Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zeohodnie .M sa 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8- 11 r. I od 6-8, dla 

dam od g. 5-6. c-22& 
W niedziele I święta od 9-12 1 od 3-6. 

Dr. m~u. To~ht~rman 
powrócił. 944-3-3 

Dr. I. Krukowski 
ChorobJ' wewnt;trzne i dzieoit;oe 

Przyjmuje rano od 10-ej-ll-ej 
i od 4-51

/, po pol. 

Łódi, ulica PIOTRKOWSKA M 88 
212-0-106 

D~ J. GRABOWSKI 
Choroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-61/~ w. 
Ul. lIawrot .Ni 13 m. 8. 

491-r-46 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczni 

i moczopłciowe. 
Od 81/~-111/~ r., 6-8 wlecz., panie 5-6 

popołudniu. 
W niedziele I święta 9 r. do 1 pop. 

Cegielnian. 23. 1608-d-138 

Dr. H. Sonn~n~cr[ 
choroby j;ilkórne, dróg :mo

czo-w-ych i -w-eneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 

od 11 - 1 i 4 - 8. 246-r- 53 

KOBIETA-LEKARZ 

Dr. tu~~n ja ZtLl~~~~ 
wyjechała. 1096r149 

Do nabycia w księgarni R. Szatlr.lego ! we 
wBliysłklch księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i RzerZijGzka 
Przymiot i je~o leczenie . 

pues D-re, Iz. AbrrJt.ine. ordynsł ora 
oddllału chorób weuor)'c7.nyeh I sKórnycb 

w szpitalu POZnań&kich w Łodzi. 
7rHI-d.- lO' 

A. ŻELAlOWSKI, 
Adwokat Przysięgły, 

przeniósł kancelaryę 

na ul. Ś~ Andrzeja N'2 5. 

891-207 

GUSTAW LANDAU, 
Architekt, 

przeprowadził się do domu W-go Szuchta 

Piotrkowska 128. 950-3-1 

ROZWOJ. W torek, dnia 18 lipca 1905 r, 

SKŁAD MASŁA O. Tauchert 
przeniesiony zostal o kilka domów dalej i znajduje się obecnie pod Na 117 przy 
ulicy Piotrkowskiej I piętro, front. Poleca znane ze swej dobroci meslo śmie
tankowe, świeże solone i kuchenne. Ceny nizkie, sklepom odstępuje się rabat. 940'5'2 

Dom mieszkalny 
w pobliżu Helenowa, przydatny do zamieszkania przez rodzinę, ze wszel
kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, 
ogrodem, do wynaj~cia od 1 października lub wcześnięj. Wiadomość 
u Zenona Anstadta, Srednia 74. 658- d-lO 

ZAKŁAD LECZNICZY 
D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna ;Ni 15. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne i wodne), mineralne, 

gazowe. Masaż. 
Gabinet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 57 

AKSOLIN obecnie najlepszy 
krem do obuwia 

nie zawierający terpentyny! 
Do nabycia wszędzie. 933-6-2 

Jest do wynajęcia każdego czasu 

letnie mieszkanie 
w ładnej i zdrowej okolićy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
"Rozwoju" . 

z pięknym parkiem i ogrodem owoco'wym, 
Bliższej wiadomości udzieli administracya 

637-d 50 

O~ KoIllit~tn WY~lnkiwania Pra~y. 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To

warz. Dobroczynności, aby dać możność zarobku ludności lódzkiej, po
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. ptzemyslowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni
ków, tkaczów, przędzalników, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
sto)arzów, cieślów. oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła
nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, uL Piotrkowska 117. 621-3 

. .<';, ... _:~. ~ •. ," ~"':.: }-~. -. ,.'~"", -
Od Administraeyi "ROZWOJU". 

Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze naklady po znacznie 
. zniżonej cenie, mianowicie: 
1) Dlleje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu

strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Kone(',znego, w oprawie ozdo
bnej z libroitu 

w broszurze 
2) A. Stwrcel: Smok, powieść spólczesna, 2 tomy 
3) Józef Grajne;rt: Dwie, powieść spółczesna 
4) W. Czajewski: DlieJllko, dramat historyczny 
5) R. HO'1'owiczowa: Zyoiorys Adama Mi"kiewiola 
6) Warslawa Ilnstrowana (Dzieje starej Warsza-

Dla prenu
D1eratorów 
Rb. kop. 

1 20 
75 
60 
20 
20 

7 

Dla nIepre
numeratorów 

Rb. 

1 
1 
1 

kop. 

95 
fil) 

20 
50 
50 
30 , 

wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 
Każd} z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię· 

oej dzieł po oznaczonej cenie. Biofi!:cy. wszystkie sześć książek odrazu, 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zaplaći tylko 2 rb. 25 kop. 

Ricinus Siccol (Olej rycinowy 
w proszku) 

przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst
kich aptekach, oraz składach apt,ecznych. Sprzedaż hurtowa na gub.: Piotrkowską, 
Kielecką i Radomska, u W-go B. Horodio w Dąbrowie. Wyłączni Reprszen
tanci na Cesarstwo i gub. K. ólestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 929-8·1 

A03BOJleHO UeH3YpOIo. rop. JIO.lJ;3b, 5 I1OJl1l 1905 r. 

Do wynajęCia ~araz lub od 1 paździer- · 
n~a . 

~ ~akDi Z kucbl4 
z wszelkiemi wygodami. 

UJ. JUliusza nr. 30. 942-3-3' : 

Pokój 
dla 1 lub 2 kawalerów 

z oddzielnem wejściem, z calodziennem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz Wia
domośc ul. Dzielna 40 m. 1. 937-6-:1 . 

OBIADY 
gospodarskie dla osób z wybredniejszym. . 
smakiem, ul. Mikolajewska .MI 22 m. 17. 
P!~~~y~, pierwsze piętro. 941-3-2 ' 

I • 
00 
_lCl 

~f!~ 

POŚCI EL I PI ERZE 
czyści i dezynfekuje za pomocą pa
rowej maszyny najnowszej konstruk
cyi Zaklad dezynfekcyi parowej i 

paro.wo-fo~-J HeJ* nil1ger i Ska 
malm oweJ • ::::=&; 

Zachodnia M1 49. Zlecenia zalatwia 
w ciągu 6-10 godzin. 465-]2-12 

II . II 

I PrzyjmbJę .iadrabiania pończoch. I 
Ilkołajewska 59 m. 56, 2 piotra. 

II ll11-d II 
ZASTRZEŻENIE. 

Z powodu rozwiązania ra;chunk~w z Win-
centym Gurowskim, weksle z lego pod· 
pisami na różne sumy, a żyrowane prze-o 
zemnie W. Gurowskiego uważam za nie
ważne i za 7.yre. od dnia dziSiejszego nie 
odpowiadam, Walenty Gurowski, mowna. 
nr. 50. 927-3-3 
~ ULICA PRZeJAZD N'I 12. ~ 

II _EgzystuJąca od lat 14 w tod~ __ II 
pracownia haflów 1156 ~ 

g i znaczenia bielizny ~ 

~ D. MAlURKIEWI ClO WEJ i .", 

,;, ulica Przejazd l'ł 12, m. 14, 
w w podwórzu, w oficynie, II piętro, 
z 
~ przyjmuje wszelkie roboty W zakres 
~ haftu wchodzące, wykonywa t&ko-

we starannie na czas oznaczony, 
~ po możliwie nizkich cenach. II Przyjmuje się uczenice. 

~ ULICA PRZEJAZD H'I 12. 

'" .. ' 
i' 

I 
W tłoczni "Rozwoju" Przeia~d» 8 Redaktor i Wydawca W. CZlIj ••• kl. 
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